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| A N  N O W A K
(przedtsm Krajowy Skład Płócien Korczyńsl *ch)

a> Krak-are, *ji, Flarpafisiia I. II1
B ftu  pod R ółą.

Skfbd bielizny daineklej i męskiej, płócien 
sz y r ty n g ó w , oraz halki, pończochy, skarpe
tk i, kołnierzyki i kraw atki w wielkim wy

borze. Ceny bardzo niskie.

Około reformy wyborczej.
Ruch wiecowy.

Agitacya za i przeciw reformie wobarczsj 
toczy się głównie wśród wyborców wiilkiej 
wł snuści. Los reformy zależj bowiei i od 
tego, ilu posłów t  wielkiej własności zdecy
duje się głosować za kompromisowym pro
jektem reformy wyborczej. Jeżeli absencye 
posłów z pierwszej kuryi podczas glosowania 
w Sejmie będą zbyt liczne, to zabraknie do
statecznego kompletu (117 posłów) i reforma 
wyborcza upadnie.

Agitacya Podolski w przeciw reformie 
wyborczej jest bardzo Jntenzywna. „N. Fr. 
Presee" notuj j  Już nawet projekt, by rafor 
mę odroczyć do jesieni. Projekt twn ma drą
żyć wśród Prawicy zaniepokojonej agitacją 
narodowych demokratów i Pudoh ków.

Nastrój wielkiej własności wschód mo-gh 
llcyjskiej Jest stanowczo •"■ojeLtowl nieprzy
chylny . W sobotę ucki nlili wyborcy wielkiej 
własności przemyskiej, następujące żądania 
odrośnit do projetttu reformy:

1) Kur r* narodowościowa ruska nie może 
być ustanowiona;

2) W okręgach miejskich i wiejsaich 
wschodnie] Gallcyi n a  być zachowany sy
stem proporcjonalny;

3) Liczba sejmowych posłów ruskich nie 
poduma przekraczać 2u 4 proc. wszystkich 
poi Iow pjmcw„ ch .tak, jak  to przygnano 
w ordynacyi wyborczej do parlamentu;

4) Liczba ciJnnków Wydziału krajowego 
ma być podniesioną do 8, w tern 2 Rusi
nów;

6) Prsy wyborach do i'*d powiatowych 
polskie mniejszcści muszą otrzymać zabez
pieczenie.

Żądania te są identyczne z żądaniami o- 
pozycyi. Zgodztł się na nie jodynie poseł 
Wiouzimierz K o z ł o * r“ k;,  dw»t inni posło 
wie tego okręgu Właaysław K r a i ń s k i  i 
wicenrezydent Rady szkoli ej Ignacy D am  
b o w s k i oświadczyli, źe chociaż nie są pro
jektem zachwyceni i domagać się w nim 
będą licznych zmian — to Jednak „korować 
się będą karnością i zastosują się do wię 
kszości*. Przemawiali ostro przeciw kompro
misowi także posłowie St. Stadnicki i książę 
W Czartoryski.

Podczas gay wielka własność przemyska, 
najsilniejsza grupa we wschodniej Galicy!, 
stanęła ma czels opczycyi przeciw] projekto
wi refirm y — to krakowska wielka własność 
tworząca kość pacierzową Prawicy, uchwaliło 
wczoraj bardzo stanowczą rezoiucyę _a pro
jektem. Przewodniczył zgromadzeniu Prawicy 
JE. Zdzisław T a r n o w s k i .  Po referacie po- 
s lt Jaworskiego uchwalono rezoiucyę tej 
treści, ża zebrani członkowie Prawicy pra
gnąc uśmierzenia walki narodowościowej i 
społecznej i pragnąc, aby kraj przez nor* 
m doe fnnkcyonowanie Sejmu, dźwignął się 
we wszystkich dziedzinach życia publicznego, 
oświadczają się p o n o  w n i e z a  p r z e p r o 
w a d z e n i e m  r e f o r m y  w y b o r c z e j .

W dyskusji wzięli udzral między innymi 
pp.: de la Vaux, A. Sokołowski, poa. Mą 
ciński, es sc. hr. A. Wcdzicki, Wisłocki i Cia- 
ślewicz.

Naciępny punkt referował p. Chyliński i 
zakończył rezolucją:

„Zebrani uznają potrzebę z a l a n y  dotąd 
obowiązującego r e g u l a m i n u  Ra i ł y  n a  
r o d o w e j  w tym kierunku, aby skłud ji 
I z -kres działania były ściśle unorinowane'. 

Rezoiucyę przyjęto jedoomyślnie.

Siły stronnictw.
Zwoie ni.-y projektu kompromisowego nie 

rozporządzają zupełnie pewną większością 
trzech czwai ,ych, potrzebną do kompletu dla 
reformy wyborczej. Obecny Sejm liczy

56 konserwatystó w (z tego 24 wschodnio- 
galicyjskich autonomi tow)

20 demokratów 
19 ludowców 
18 posłów t  centrum 
8 narodowych demokratów 

15 Ukraińców 
3 moBkalofilów 
2 etarorueinóu 

12 wirylistów
2 posłów nie należy do żadnego klubu 
5 mrndatów jest i.ieobsudzonych. 

Czterdziestu posłów poti fl przez absen
c ję  unlemożiłwlć dojście reformy wyborczej.]

Dotąd wiadomo, że 29 posłów (centrum, 
wszecbpulacy i moskidoflle) nie będ% głoso- 
walić za projektem. Wiadomo rówoież, źe nie
którzy biskupi prawdopodobnie do men 
się przyłączą. X. arcybiskup Bilcsewski wy
jeżdża do Rzymu, X. biskup Pelczar wyje
chał Jo Ietryi. Pektor uniwersytetu lwow
skiego Dr B e c k  dotąd wcale nie oświadczył 
się z a reformą Podobno dwaj iudowcy (My 
jak i Jam polski) zamierzają przejść do opo
zycji. Z k o n se rw a n tó w : Dr Hupka wyje
chał do Indyj, a itouaan hr. Potocki jest 
obłożnie chorym. Nadto krążą wieści, że k il
ku Podoiuków absolutnie nie da się skłonić 
do głosowania za projektem reformy. Bardzo 
więc jest możliwe, że znajdzie się 40 posłów, 
którzy oba.ą projekt reformy w jego obe
cnym kształcie.

Podobno jednak, mozołem wyszukany 
sprawozdawca hr. Stanisław Henryk Badeni, 
proponuje szereg poprawek, uwzględniają
cych życzenia opozyeyi. I tak  chce on zapro
wadzić prnporcyonalue wybory w mfostauh 
i żąda, aby przedstawicieli ruskich do msty- 
tucyj krajowych wybierał cały Sajm, nie sa
ma kurya ruska. — Pytaaie tylko, czy wię
kszość obecifi, złożona z demokratów, Rusi
nów i grup- krakowskiej, zgodzi się na te 
poprawki.

e, drwa,.
N arada żydów nad bojkotom. — Po upadku Adrya- 

nopola. — Pod Skadarem.

W ty cli dniach o ubyło się w Petersburgu 
zebranie działaczów żyd iwsŁirh, na którem 
osławiony Z b >tyń ki odczytał wielki referat 
o bojkocie żydów. Referent zaznaczył mię
dzy innemi:

„Sprawa bojkotu jest o wiele poważniej
sze, niż sądzono początkowo; to nie jest „o- 
gleń słomiany*1... Większość drobnych k up 
ców żydowskich aa prowincji je3t ogromnie 
zagrożona.. Jedynie w Łodzi bojkot nie hia 
znaczenia. Łódź liczy obecnie trzecią część 
żydów; za lat 10, jeżeli oojkot nie ustanie. 
Łódź będzie ich miała 50 procent, bo żydzi 
z prowincyl przeprowadzą się do Łodzi... — 
Straszliwą bronią je st cofnięcie żydom k re 
dytu...*

Przechodząc do środkow zaradczych, re
ferent twierdzi, że żydsi powinni się trzy 
mać zasidy: „Oko za oko, ząh za ząb". Za
leca także sprowadzać kapitały z Rosyi i za
granicy.

Zabotyński rzekł wreszcie: „Żydzi po 
winni ż/ć kulturą rosyjską, skoro nie >*ą w 
możności dostatecznie rozwinąć wlasnjch, ży
dowskich walorów kulturalnych; powinni u- 
mieć wsadzić igłę w serce wroga..."

Przeciw tym radom Zabotyńskiego wy- 
stąpił ]“ len tylko oponent, k tóry cświad- 
caył: „ p ło ż y ć  i wrogiem można i trzeba 
ale środkairl go iziweml; strzelać jednak k u 
lami „aum dum" winno być zabronione" itd.

I o dłuższej dyskusy] żydzi petersburscy 
postanowili rozpocząć akcyę energiczną prze 
ciw bojkotowi.

Dalsze, nrdchodzą^e z A d r y a n o p o l a ,  
wiadomości dają pojęcie o tem, % Jaką za
ciętością walczono o zdobycie tego miasta. 
I tak, Bułgarzy przyznał;* się, źe w walkach 
od 24 do 26 marca stracili 11.000 zabitych 
i rannych. Straty Serbów w tymsumyni cza 
sie wynoszą 1,200 ludzi.

Do niewoli dostało fi ę niespełna 60 000 
Turków a w tem nieproporeyon; lnie wielka 
liczba 8.300 oficerów z 13 generałami. Dalej 
wpadło w ręce Bułearów 650 dział rozmai
tego kalibru, 58 karabinów maszynowych, 10 
sztandarów i 1 balon, oprócz te g i zaś wie! 
ka ilość wBzeJkiego rodzrju broni i amuni- 
cyi, zorówno dla piechoty, jak i a?tyleryl, 
jakoteź wiele środków przewozowych.

Rore spodent „Naród. Listów" miał wy- 
dad z bohaterskim obrońcą A d r y a n o p o 

l a  S z u  k r  i baszą, który, jak wiadomo, w 
sobotę został przew?eziony ze swym sztabem 
generdnym  do Sof i i .  S z u k r I  basza o- 

c*vł. dziennikarzowi czeskiemu: „W o- 
statnich dniach przewidywałam rozstrzygają 
cy i tr Zapasy, Jakie mieliśmy, wystarczyć 
mo^ły i.- tydzień, najwyżej zaś na 20 dni. 
Sądząc i rac y I chich , rozdzielanych międzv 
żołn. irzy, aloga twieidyy liczył* 60.000 1U- 
drl, była wię-; znacznie słabszą od oblęgają- 
cej armii, k tóra liczyła prr«<iałn 100.000 źoł* 
alb-zy -

Dalć] opowladd S z u k r i  basza, że w c a 
le z l ę  n i e  p o d d a ł ,  l e c z  z o s t a ł  % z |ę -  
ty  do  n i e w o l i  i w ó w c z a s  d o p i t r o  
k a p i t u l o w a ł .  Było mianowicie ta k ' że po 
wdarciu się Bułgąpo^ ,o  miasta, sułgarski 
major M a r c z e l o w  pierwszy wpadł do k o 
mendantur twierdsy i *apt«ws»y tam S z u 
k r i  ego,  wziął go do r.iewoli. Wtedy S z u 
k r i ,  wsiadłszy na konia, pojechał de. ko
mendanta 2 giej armii bułgarskiej, gen. W a- 
n o w a  i Jemu wręczył swój paiaaz.

nogórcy zaniechali, lub nie, kroków wojen- 
nycŁ pod ts  tw ordzą Natomiast z E e l g  r a 
d u  onoszą, Jakoby rrąd  wystał dowódzcy 
poaiłkow/ch wojsk serbskich pod S k a d a -  
r e n i  rozkiz, aby zaniechał udziału w oblę
żeniu. Tekże c5ężkię działa s?rbikie mają 
zostać do Serbii odesłane.

u 8 tego, czy Cziirnogórcy wstrzymają 
kroki wojenne jod  S k a d a r e m ,  saleiy o- 
czy wiście, przyjście do skutku zapowiedzia
nej demonstncyi dołowej przed A n t i v a r i ,  
będącem, Jak wiadomo, jedynym portem czar
nogórskim nad Adryatykiem.

Szczególniej rząd angielski, k tóry podo
bno zajął daść przycnylne stanowisko wobec 
postulatów Austro- Węgier ostatnimi czasy, 
n-,legać ma na pi .eprewadoenie demonstra
c ji fl(‘ti‘we,i gdyby Czarnogórcy nie ustąpili 
z pod S k a d u r u .  Z M a l t y  donoszą, ze na 
rozkaz adLi ralicyi angielskiej odjechały wczo
raj ranc 1 ?a angielskie okręty liniowe i dwa 
krążowniki ku wyspie K o r  f u. Eskadr*, o- 
trzymała rozkaz uczestniczenia w ewentual
nej demoostracyi flotowej na granicy czai 
no górski ej.

Wczoraj zaś popołudniu przedstawiciele 
mocarstw w O e t y  n i i uczynili wspóluy krok 
u rządu czarnogórskiego, zawfadamibjąc go, 
że Porta na interwencję mocarstw zarzą 
dziła, by komendant S k ą d  a r  u uie stawiał 
trudności przy opuszczeniu twierdzy przez 
ludność cywilią i że E s s a d  basza utrzymał 
już odnośne rozkazy, Teraz więc nic już nie 
stoi na przeszkodzie tej nieszczęśliwej ludno 
ści, by opuściła S k a d a r ,  gdzie cierpiała głód 
i gdzie ją aziesiątkowałr pociski czarnogór
skie.

Pod S k a d a r e m  sytuasyz Jest wciąż nie 
wyjaśniona, niewiadomo bowiem, czy Czar-

Sprawa przyłączenia Pod
górza do Krakowa.

I. Pośpiech w działaniu.
Posiedzenia delegatów wybranych przez 

Radę miejską c n a  9 maja 1912 r. w spra
wie rozpatrzenia i zbadania warunków ewen
tualnego połączenia Podgórza z Krakowem, 
odbywały Się przez szereg miesięcy aż do 
dzisiaj w przyspirszonom tempie.

Obrady, Jakie tam Drowa.'zonc i projekty, 
jakie z nich wyprowadzono, okryte były 
p ew n ą  tajemniczością nrzed szerszeni gronem 
obyv»teistwa podgórskiego, c> którego skórę 
się targowano. Nie uważano za stosowne, 
zaznajamiać obywatelstwa ze sprawą, k tóra 
nie dojrzała jeszcze i nie była należycie pt*y- 
gotowaną na bezodporne' przyjęcie ze strony 
tegoż obywatelstwa. Pan burmistrz na jednem 
z posiedzeń komisyi budżetowej stanowczo 
oświadczył, że omawianie projektów (już 
wówczas, w części wydrukowych) i sądy oby 
wateli w iej sprawie, byłyby za wczesne, dc 
prowadziłyby do niepotrzebnych nieporozu
mień i zaszkodziłyby jej nieouhybnie. Zdaje 
mi się, źe delegatom chodziło o to, aby rdzen
ne obywatelstwo m. Podgórza, o którem  wie
dziano, że trudniejszą z niem będzie prze 
prawa, niepr^ygotowano zaskoczyć.

To obywatelstwo jednakże m a dobrze 
doniosłość obecnej chwili, cc z przyuczeniem 
się Podgórza do Krakowa, równa się zupeł
nemu ograniczeniu dotyczasowej samodziel 
ności, której używali już ojcowie nasi, a któ
rej chcą nas pozbawić po większej części 
ludzie nowi, uchodzący za dobrodziejów na 
szych. Jestem  jećaym wtuśnie tLkim, auto
chtonem mian tu Podgórza, który nie zdołał 
zmienić dotychczas swych przekonań w spra
wie przyłączenia Podgórza do Krakowa, 
opartych n doświadczeniu i obserwacyi, ja
kich mi w ostatnich miesiącach nastręczała 
prrea różnych ludzi, oddających się z całom 
poświęceniem, aby tylko to połączenie do 
ssu tku  doprowadzić. Dzisiaj zwrócę tylko 
uwagę n r ostatni fakt, j" Ki zaszedł w tej 
sprawie, pozostawiając wydanie sądu każdemu.

Już od trzech tygodni krążyły wieści po 
Podgórzu, źe w irukarni p. Poturalakiego 
drukuje się „Sprawozdanie komisyi radnych 
miasta Podgórza, delegowanej do zbadania 
warunków połączenia Podgórza z Krakowem 
z przebiegu dotychczasowych pertraktacyj 
k gminą m iasta Krakowa". Sprawozdanie to 
doręczono mi w Wielki Czwartek. Na stro
nicy 104 czytamy: „Przedkładając powyższe 
sprawozdanie Świetnej Radl e — komisya 
przychodzi z naetępującymi wnioskami: Ko
misya wybrana przez radnych miasta Pod
górza po zbadaniu warunków ewentualnego 
połączenia Podgórzu z Krakowem przekonała 
się, że w razie połączenia obu tycb miast 
warunki te zapewniają terytoryum  dzisiej
szego Podgórza pewny rozwój gospodarczy, 
wobec czugo stawia wniosek: Świetna Rada 
miasta Podgórza nczy  uchwalić 1) Zgadza 
się na połączenie miasta Podgórza z Krako
wem, 2) Połączenie to ma nastąpić na pod
stawie warunków objętych nlnlejszom spra
wozdaniem komisyi, 3) Poleca komisyi, by 
w porozumieniu z odnośną Komisją m. Kra
kowa, ułożyła projekt ustawy inkorporacyj-

browski, Dr K. Górski, J. Grflnberg, K. Bre- 
ner, [gn. Grządziei, Wł. Liban, K. Luczfco, 
Dr Jakób Ai-onsohn syndyk miejsłr., Józef 
Rapprtporl następca rewidenta, zestawił jako 
referent m agistratu T. Przeorskl, sekreta -z 
magistratu.

Jeżeli te>az weźmiemy na uwaarę uchwałę 
Rady miejskie] z dn. 12 maja 1912 r. to ta  
brzm i: 1) W skutek reekryptu Wydziału kraj 
z dnia i maja 1912, uchwala Rada n. wybrać 
komisyę z 10 członków Rady z burmistrzem 
na czele, upowaJniaiąc ją  do r o k o w a ń  
w sprawie ewentualnego połączenia się Pod
górza z Krakowem i zaznaczając, źe przez 
to nie przesądza przyszłego swego stanowi
ska w tej sprawie. 2) Rada poleca komisyi, 
aby ją  informowała w toku pertrahticyj. De
legatami wybrano 10 radnych Już wyżej wy- 
mienfooyuh.

Porównując teraz tę  uchwałę z tem, co 
zrobili panowie delegaci z p. burmistrzem 
na czele, musimy przyznać, źe I o uchwały 
całej Rudy miejskiej w  sprawozdaniu nie u- 
mieścili, bo jej dotychczas nie wykona!!. Nie 
było ani jednego posiedzenia Rady, na któ- 
remby w myśl tej uchwały, pp. delegaci zp. 
burmistrzem na czele, informowali radnych. 
Dmczego tak  postąpiono — łatwo się do
myśleć. — 2-o Brzm enie uchwały Jesc jasne 
upoważnia ono pp. delegatów z p. burmi
strzem na czele, do rokowań w tej sprawie, 
a nie do st? wiania wniosków. Dlaczego Lit 
zastosowana się do tego, nietruano stę do 
myśleć. — 3) Podpisano wszystkich 10 człon 
ków z p. burmistrzem ma czele, jakoby za 
wnioskami głosowali. Tymczasem według 
rzeczywistego stanu rzeczy p. Dr Emilewicz 
wstrzymał się od głosowania, zaś pp. Dr 
Górski, Grflnberg i Grządziei cświadczylf 
się przeciw wnioskom. Delegaci ci katego
rycznie im oświadczyli, iż nikogo uie upo
ważniali do podpisania swych nazwisk pod 
wnioskami, o Któoyct nie przypuszczali, że 
będa w sprawozdaniu umieszczone — man
datu bowiem do stawiania ick od Rady m 
ule mieli.

D ac:. go znów stało sie inactej, czy tru 
dno się domyśleć. W dodatku pod otvymi 
wnioskami oprócz członków delegatów z p. 
burmistrzem na Cisele, zamieszczono jeszcze 
podpisy p. syndyka, podpij ku wiecznej pa
mięci wieloletniego rastępey rewio suta, w 
Jednej osobie dwa urzędy sprawującego, tj. 
płatnego urzędnika miejskiego i radnego 
miasta, wreszcie podpis p. sekretarze refe
renta.

Zdaniem mojem uczyniono to dla lepszej 
okrasy komisy! i silniejszego efektu.

PrawdoDodobnie też Wskutek potrzebne
go pcśpiechu, wydrukowane „sprawozdanie" 
mimo kilkakrotnej korekty roi się oa btę 
dów, k tóre utrudnią czytającemu zrozumienie 
rzecay. Niezbitym zaś dowodem, źe kierują
cym czynnikom zależało na tem, aby „spr; 
wozdanle* dostało się jak  najrychlej dc rąk 
pp. radnych, to fakt, źe nakazano je rozno 
si pachołkowi miejskiemu w W. Piątek i W. So
botę.

Wisść niesie, źe postanowiono w obecnej 
kadencji sejmowej sprawę podgórska załat
wić. Dlatego też odbywają się dość częste 
zgromadzenia, a jak w ostatnim czasie t. j. 
27 marca aż dwa równocześnie, w sali „So 
koła, zebranie robotnicze, w Bali Rady miej
skiej niby wiec właścicieli realności. Na tem 
nader] skrentnem i w małej tyiko liczbie, 
rcaczywistysh właścicieli realności prsy byłych, 
zebraniu przewodniczył i przemawiał prócz 
kilku mówców, p Dr Emilewicz, ten sin? 
rsday, który rok temu pracował zc znaną 
mu energią nad referatem w i prawie połą 
czenia się Podgórza z Krakowem, a którego 
niezbite i przokonywujące argumenty, wygło
szone w tej samej sali F ady mtejsk, aprawiły, 
że prawie jednomyślnie (z wyjątkiem dwóch 
głosów) oświadczyli się radni, iż obecnie, nie 
uważają za rzecz wskazaną zajmować się 
sprawą połącżsnia rię Podgórza * Krakowem. 
Dzisiaj ściany tej sali słysząc zupełnie co 
innego, pewnie z niedowierzaniem pytały 
siebie, czy to ten sam mąż mó wi ?!

Ni różnych zebraniach, jakie przed kilku 
miesiącami odbywane, zar-naczano dość rry- 
rażaie, ie  Podgórze pełne jest agitatorów, 
dokładających starań, aby urobić opinłęrile - 
sikańców dla sprawy samej korzystnie. Mo
gło tak nyć lub nie, dsisiaj przyznać można, 
że i bez takich zabiegów możns się było 
obejść. Znaleźli się bowiem obywatele, któ 
rzy tę rolę wzięli sami na siebie. Z nucą 
tutaj j e s t  grupka osób z szynkarzy i wła
ścicieli realności złożona, k tó ra  z całam na
parciem pracuje dla tej sprawy. N e dziwię 
się, dlacaego czynią to żydzi szynkarce. Im 
bowiem „Sprawozdanie komłsyi“ na stron. 31 
Dustemi literami, z całą ścisłością matema
tyczną; głosi, źe o 2 K 58 76/100 h będzie 
opłata konsumpcyjna od trunków mniejsi a 
po połączeniu ^ o j-ó rz i  z Krakowem, ulż 
obecnie.

Biorąc zaś na uwagę liczbę mieszkańców 
2850U, dostaniemy poważny kapituł, ‘rtórego

ży zbrodnie i występki przeciw moralności, 
o i:zem przekonywają nas codzienne przy
kłady.

Cóż na to powiedzą drfsiejsl katołiccj 
sojuBzoicy szynkarzy ? To wrzystko, oo przy- 
tor żyliśmy, t o wiązanka nslłowań ł nabiegów 
relem najszybtzegu wcielenia Podgórza do 
Ki ..korni, — lecz I inne przygotowani! Jut 
tutaj poczyniono, o których pomówię w na
stępnym artykule. J. Preybyuki.

W ważne] sprawie prryłączenla Podgórza 
do Krakowa dajemy dziś głos jednemy z głó
wnych obrońców samodzielności Podgórza, 
czcigodnemu prof Przybylskiemu, w tem 
przekonaniu, źe każda rzeczowa óyakusya 
musi się przyczyni do wyświetlenia zgrrw).

Osadnictwo w Brazylii.
II.

nej i przesłała tenże Wydziałowi krajowemu 
celem zgłoszenia go do laski marszałkowskiej. 1 dostarczy średnia klasa i ciężko pracujący 
Podgórze, w marcu. 1913 r. Fr. Mrrjowski, I robotnik do kieszeni sznkarLy. M iększa ilość 
Dr S. Arónsohn, Dr J, Emilewicz, Dr E. Bo-1 użytego alkoholu zwiększy opilstwo, pomne -

Kolouiza ya lurcpą ska rozwija zlę w 
Brazylii najkorzystniej w Struli Parana. 
Stan ten równy obszarem Polsce etnograf!- 
czi_ej (22l 319 km*), posiada zaledwie 880 
tysięcy mieszkańców, z ezego blisko połowa, 
te przychodźcy; wśród nici. jest ISO tysięcy 
polskich i 40.000 ruskich osadników, żyją
cych przeważnie w koloniach uanowyck, 
municypalnych i prywatnych. Do roku 1908 
nie istniały kolonie rządowe, których zakła
daniem zajął się rząd związkowy dopiero w 
ostatnich latach. Znajdują się one w pocaąta- 
koweu stadyum rozwoju. Domy są drewnia
ne, ziontla pokryta jest w znacznej czflfll 
dziuwiczym lasem, stopniowo karczowanym, - 
ptodozmian i nawożenie są niecnme. Koloaiii 
zakłada również „Brasil Railway Ole*, tow a
rzystwo posiadające monopol budowy kola] 
w całej Brazylii. — Założyło ono dotychc*ai 
tylko Jędti(i „Nova Galicja", a.i założy ich 
bezwątpienia więcej, bo ppsiads wzdłuż 
swych iinij około 4,000000 ha ziemi. Wa
runki w koloniach „Brazil Railway Cif* b% 
dosyć korzystne, bo chociaż działy ag nlahf 
droższe, to łatwość kom unikacji wyuagradri 
wyższą cenę ziem!. Pozatem wsaeikie produ
kty  rolne i dr, - wc odkupuje towarzystw! 
pa bardzo dobrycb cenach.

Kolonie m,,n lq  v, u . i prywatne rokwtfa- 
ja  się na ogół bardzo pomyślnie. Prywatne 
należą przeważnie do majętniejszych koloni
stów. - ąj .idększemi tauiemi koloniami as 
leiiące w pobliżu Cu rl ty by, Arnncarla i Mar- 
cellina, zamieszkałe wyłąaznie przez Pola
ków.

O tutejszych iDosunhach gospodarczych 
da się ogółem powiedzieć, że chociaż Parant 
me jest owem E dondo, za jakie czijitc u- 
chodzl, to jednak pracowity osadnik może 
nietylko żyć w spokojnem poeiadaniu skra
wka gruntu, ale może przy sprzy]ającydi 
okolicznościach dojść w stosunkowo krótkim 
czasi b do dobrobytu.

Szkoły w Paranie eą albo rządowe albi 
prynatne. SiLoł] rządowe ebiadront nan- 
czycielauil brazylijskimi nie wohodsą w ra
chubę dla "kolonistów. Go do * ikół prywa
tnych to daje jię odczuwać mała ich ilość 1 
brak odpowiednich sil nauczvcielekicL. Szkol] 
zakonne i parafialne są wprawdzie bardzo 
dobre ale nie wysjarczają z powodu olbrzy- 
micŁ odległości, dzielących poszczególne miej
scowości. Powstają wskutek tegc w niektó
rych koloniach szkoły chłopskie, kcóre Jednak 
nie posiadają ani wykształconych należycie 
nauczycieli, ani orzyborów iizkolnych- Dal- 
azym utrudnieniem rozwolu bzkoloictwa jest 
obowiązujące od roku 1909 prawo, mocą któ
rego we wszystkich szkołach nauka odbywać 
się ma w języku portugalskim a język oj
czysty może być tylko przedmiotem pono* 
cznem.

Duszpasterstwem dla katolików zajmują 
się Franciszkanie. Iazaryśet i Patree Tnroi
D iv in i.

W przeciwieństwie do Pairny, góile głó
wny kontyngent kolonistów stanowią chłopi 
polsc] i ruscy, osadnictwo w leżącym bar
dziej nu południu atsme Sta Oątarloa jaat 
mniej pod względem narado* rym Jedrollta. 
Ży je tu  okoto 8.000 Niemców, ^ 000 Polaków 
i 4.00C Włochów Ziemia je st mnlęj i rodzajna 
niż w P rrasie i osadnicy zajmują się prze
ważnie chowem Ł dła i handlem herbaty bra
zylijskiej (Hervł Mató).

Najbardziej na południe leżącym rjanem 
Brazylii jest snan Rio Grandę do Sul. Obara- 
ren równy mniej więcej Paranie Jest znacznie 
gęściej zalu iniony i ludność jego dochodzi 
do cyfry 1,400.000. Składa ona się w zna
cznej części a potomków wychodźców por
tugalskich (uuzobrazylianów) z murzynów, 
\,iiesza! icóz. wreszcie Włochów (250.000), 
Niemców (150.000), Polaków (70.000) 1 Ht- 
szpanów. tolacy, Włosi 1 Niemcy mieszkają 

narodowo odgraniczonych oeadaoh 1 za
chowują swój język ojczysty. Na^wiąkzzą 
osadą polską ]es kolonia Guarany.

Rio Grandę do Sul je st rtanem e.yłącrnle 
rolniczym. Przemyzł i rękodzielnictwo znaj
dują się w początkomem stadyum zwegó 
rozwoju. Zarobki robotników rolnych koie-
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lowych 1 innych S4 w Bfonunku do dużych 
kosziów utrzymania niskie i Jedynie si imo- 
dcielne gospodarstwa mają korzystne widoki 
na pnysilożć, bo ziemia Je1 „ bardio uro
dzajna.

Obszar/ przeznaczone do rozkolouizowanla 
m!ędzy przychodslców należą wyłącznie do 
rządu związkowego. Osadnik otrzymuje za 
cenę 250 m11reisó\ (100 kor.) płatnych w 5 
latath  dział obejmujący 25 ha ziemi w r r  
z domem, zbożem na siew 1 narzędziami roi- 
niczemi. Oprócz tego mają osadnicy sposo
bne śó do zarobków przy budowie dróg i 
mogą ewentualnie otrzymać zapomogę rzą 
dową w ciąga pierwszych 0 miesięcy po 
przybyciu. W koloniach prywatnych warunki 
osiedlenia się ną podobne Jak i w Paranie.

Krajowy Związek turystyczny.
W sobotę popołudniu odbyło się w kra

kowskiej lrbie handlowej Walne Zgromadze
nie członków krajowego Związku turysty
cznego, pod przewodnictwem (Jana Kantego 
Fedorowicza. Na zebra-de przybyli pp.: dele
gat ministerstwa kolejowego, radca sekcyj
ny Dr Henocb, delegat ministerstwa robót 
publicznych sekrelarz Dr Liszniewski, dele
gat ministerstwa skarbu Btarszy radca Pec, 
delegat namiestnictwa sekretarz Dr Podwiń- 
ski, dyrek^yi kolejowej w Krakowie stzmzy 
inspektor Dr Starzewski, dyrekcyi kolejowe] 
w Stanisławowi3 inspektor Sokołowski, Wy
działu krajowego marszałek Dr Skrryńaki, 
Izby handlowej we Lwowie r. m. Gubryno- 
wicz, Związku zdrojowisk 1 uzdrowisk pol
skich Dr Kordys ze Lwowa, wreszcie dele 
garf Towarzystwa turystycznego „Beskid" w 
Cieszynie prof. Franciszek Popiołek i reda
k to r Zabawski z Cit szyna, oraz reprezen
tanci Towarzystwa Słowiańskiego prof, Kar- 
bowiak i Dr Koneczny, Krakowską Radę miej
ską reprezentował prof. Dr Ponikto.

Zebranie zagaił dtuższem przemócrieniem 
prezes Jan Kanty Fedorowicz. Rok ubiegły 
był dla Towarzystwa rokiem uciążliwej, lecz 
pełnej owoce pracy. Wydział Towarzystwa 
>■ raca' baczną uwagę na czynności rekla
mowe i z jego to inieyatywy Biuro Związku 
wyaluło blisko 20.000 egzemplarzy przewo
dników polskich do najrozmaitszych miej
scowości. Zw:ązek nie zapominając o swoich 
obowiązkach wyda również i w tym roku 
obszerny przewodnik po Galicyi w Języku 
niemieckim.

Tegoroczna premia dla członków Zwią
zku, zbioiowa pu bil kacy a p. t. .C iii i n. sei 
ne kulturelle und wirtsebafiliche Entwicke 
lung'1, przy opracowaniu której wziął Wy 
dział Towarzystwa czynny udział, zawdilę 
c i .  swe powstanie inlcyatywie radcy Twar
dowskiego z Wiednia i przyczyni się znaku- 
micie do sprostowania pojęć zagranicy o na- 
szym kraju.

Związek turystyczny sajął się również 
reklamą przez zdjęcia kinematograficzne o- 
ras przez odczyty wygłaszane w Paryżu 
przez red. Stein herza. Akcya reklamowa l 
w tym roku prowadzoną będzie w dalszym 
ciągu. Wydział związku organizował wycie
czki z kraju i s zagranicy, szczególnie z Po
znańskiego I z Król. PiL W tym kierunku 
znaczne usługi oddała Związkowi sekeya 
wiedeńska z p. Józefem Koperskim na czele.

Związek i  każdym rokiem rozwija się 
wszechstronnie. W r. 1912 przystąpiło do 
Tow. >30 nowych członki! w.

Pzeses wyiaził w końcu podziękowanie 
tym wszystkim instytucyom, k tóre użyczy
ły Związkowi pomucy, oraz prasie polskiej, 
k tó ra  kaidą akcyę Związku sumiennie po
pielała. W końcu przemówienia poświęcił 
prezes p. Federowicz wspomnienie zmarłym 
członkom Tow. ś. p. Bronisławowi Gufikie- 
wieżowi i ś. p. St. Ropskiemu. W dalszym 
ciągu obrad nad sprawozdaniem zarządu 
wywiązała sięr ożywiona dyskosya trwająca 
5 godzin. Delegat kraj. Związku ldroJov Itk 
ze Lwowa krytykował dz'ał«ilność zi,rządu 
1 zarzucił Związkowi turyatyosnemu pomija
nia lntererów wschodniej Gólicyi.

Na poczynione zarzuty odpowiedzieli pp. 
Dr Schneider. St. Żeleński, Dr Wróbel, prof. 
Ponikło, Dr Górski i Dr Fr».czkiewicz Mów
cy wykazali, śe wschodnia Galicya Jeat sła
bo reprezentowana. Lwów daje a. p. zale
dwie 14 członków, tsksam o subwencja m. 
Lwowa Jest o wiele mnieissą od aubwencyl 
udilelanej przez gminę Krakowa.

Prot. Dr Karbowiak zaprosił Związek do 
współdziałania około urządzenia wystawy 
słowiańsHej w Krakowie, projektowanej ne, 
rok  191.4 ew. na r. 1915.

Prof. Szajnocha wskazał na brak obrazo
wej reklamy naszych miejsc klimatycznych 
i kąpielowy ch w pociągach, oraz na brak 
rzjasdów i gospód w miejscowościach r j- 
cieczkowych. Delegat Tow. turystycznego 
„Beskid" s Cfeszyna prof. Popiołek użalał 
się nr: złe połączenie kolejowe Cieszyn, z 
Zakopanem.

Dr Gargaa podnosi potrzebę , .gonów 
Widokowych.

P. Jan Fischer wnosi o zLtożenle u  ło
nie Związku sascy! turystyczne] automobi
lowej, k tó ra  będzij misia staranie a uprzy
stępnienie naszych dróg dln Jazdy automo
bilów krajowych 1 *agrt.nicznych i troskę o 
lepue  przestrzeganie policyi drogowej. Wnio
sek przygasano wydziałowi. Radce sekcyjny 
Dr Henoch radzi zwrócić uwagą na podnie
sienie frekwencyi gości se wschodu l państw 
bałkańskich, Juk to  czyni wiedeński Zwią
zek turystyczny i co jest łatw iejsreir, niż 
ściąganie turystów  z zachodnich krajów Eu
ropy. Następnie mówca radai organizowanie 
wydeesek iblorcwych zakrajowych i zagra
nicznych, któreby p rzy łoży ły  funduszów 
Zwiąąkowi.

Dr Wróbel, motywował prtrzebę wdro
żenia starań celem rozszerzenia stasyi kole
jowej w Trzebini, k tó ra  z. powodu licznych 
katastrof i ciasnoty Jest postrarhem dla 
przejesdnych z Waj. ssawy i K rulest t z i prze- 
izkodą w prewidłowym ruchu. Wniosek ten 

uchr-aiono, jak  również uchwalono następu
jący wniosek tego referenta:

„Walne zgromadzenie Jest siania, że Je

dynie Kraków m uie być miejscem siedziby 
krsjowego Związku turystycznego i to  z u- 
wagi na powody rzeczowe. Agitacya, rozwi
nięta w ostatnich csasach, aby zarzad kraj. 
Zwiąiku turystycznego przeniesiony został 
do Lwowa, agitacya, połąosona i  wycieczka
mi przeciw krrjo* remu Związkowi turysty
cznemu, prowadzić musi do osłabienia dzia
łalności Związku, a więc sprowadzić szkodę 
dla o/ółu. Zgromadzeni dają wyraz przeko
naniu, że chwila obecna powinna lac_?ć 
wszystkie czynniki, turystyką krajową się 
zajmujące, do silnej Jednolite] i korzystne] 
ula kraju pracy na tern -rdztęcznom polu. 
Wzywa się prezydyum i wydział, aby obmy
śliły środki celem rychłego urzeczywistnie
nia tego współdziałania".

W końcu na wnio»ek inż. Żeleńskiego 
sebranie wyraziło podziękowanie i uznanie 
wydziułowi Związku za ofiarną i skuteczną 
pracę, a także j Riysikim tym, którzy n tej 
pracy Związek wspomagają. Przyjęty pro 
Jekt budżetu r a  r. 1913 wynosi z ' wydatkach 
38.913 kor. 60 h. przy przewidywanym nie
doborze 9133 kor. 80 h.

stalaoyj za 88.000 K, a po koniec roku nie 
zainkasowano ani grosza i tej kwoty.

Przez podwyższenie podatku wadociągo- 
wego z 5 na 8 proc., c iąg n ie  ,ię podobno 
69.0000 K, którem  to podwyższeniem będą 
dotknięci nie rami właściciele raitliioścl, lees 
cała ludność miasta.

Z gospodarki miejskiej 
w Tarnowie.

'ii Tarnowa piszą do n a s :
Ukazały się na marach naszego miasta 

ogłuszenia, donoszące, że podatek wodocią
gowy będzie podwyższony s 5 na 8 procent 
na przeciąg lot 10

W arto zastanowić się, co Jest przyczyną 
tego nowego, dotkliwego dla ludności cię
żaru.

Deficyty wodociągowe spowodował prze
ważnie t.z . „ biały dom", ta jest dom admi
nistracyjny w mieście wraz i  magazynem 
podręcznym. Według kooztorysó miejskiego 
bfura wodociągowego, miał dom ten koszto
wać 60.000 K, tymczi sem według powa
żnych informacyj, miano po dzień 81 gru
d k a  1912 wypłacić na ten cel 181.934 K 97 
halerzy, a jeazeze mają aalegać tak  znaczne 
rachunki, że ogólne koszty budowy , Małego 
domu" m ają prę&nieść kwot i 260.000 K.

fę  kolosalną różnicę ntiędzj kv.otą pre 
liminowaną a rzeczywistą spowodować mia
ło to, że budynek ten „tawiano we własnym 
s -rjadzie, bez odpo 7leduiego nadzoru i bu
dowano go z wieli Im komfortem 1 przepy
chom.

I ta k : same sztukaterye m lis.kań  dia 
urzędników miały kosztować 3194 K 36 h, 
instalacja’gazowa 361737 K, piece Kartum- 
towskie 6682 F, tafelki białe w kuchniach, 
łazienkach i wychodkach 812160 K (tu  przy 
1 m® mianu rapi' .ić o kilka koron więcej, 
n il miejscowi kupoy w drobnej aprzedaży 
śądająj.

lasta li yc elektryczna i lampy miały ko
sztować 5874*19 K, l  es fegr na rachunek p. 
Hoppera miano wpisać 252543, Ja resztę 
3048*76 K na rachunek funduszu instalacyj
nego za biaie tafelki, doataiczone rzekomo 
przez tegoż p. Poppera, choć podobno pan 
Popper prócz instalacji elektrycznej i lamp, 
nie dostarczał żadnych tafelek.

Za roboty lakiernicze f malarskie misno 
wypłacić radnemu Kościółkowi i uliczką 3000 
koron, którego pierwotny rachunek miał wy
nosić 6000 K, a zreduko ran y  obecnie do 
5600 K, ma być również z a k w e s t y o n o -  
w a n y .

Za zrtjstycane żelazne balrakl *ypładć 
mlanc p. Dudzińskiemu 4C00 K, a za każde 
drzwi rzefbione artystycznie "ypłacono po
300 K.

Na cenę kosztów budowy wpłynąć miały 
równie* zmiany i przeróbki, zarządzone na 
własną rękę p n e i  pp. unędników.

W „domu. białym" miespks, czterech u- 
rzędników i każdy za mieszkanie skłidające 
się z 4 dużych pokoi, kuchni, pokolu dla 
służby, przedpokoju 1 łazienki m% płacić 900 
koron rocznie, w cc liczyć należy 5u0 K 
za apotrzebowanle wody, gazu i elektryczno 
ś d  w każdem mic_zLspiu, lecz :■ te czynsze 
ta k  niskie legły podobno za półrocze po d. 
31 grudnia 1012.

To Jedna z p rzynyn  niedoboru w fundu
szu wodociągowym ów „biały dom".

Drugą przyczyną niedoboru są >'a'«gIości 
w Ciąganiu podatku wodooiągowego. Wodo- 
cfąc oddano do użytku publicznego w stycz
niu 1911, a  dopiero w listopadzie 1912 roku 
przyjęto egz-kutora do Jciągania zdeglośei 
i miasto . eamych odsetkach zwłoki miało 
s tradć  — Jak przypuz^zają — 10—12 ty
sięcy koron.

W listopadzie i grudniu 1912 uptacill aoa- 
sumencl wody 50000 K. a nieściągnięty en 
zaległości ma być 70 tysięcy K.

Mięć y nalegającymi n a  być radny pan 
Kupferberg Mojiesz z kwotą około 3000 K, 
którego stan hipoteczny nie Jest podobno 
taki, by owe zaległości znal «ły pokrycie.

Dalszą przyczyną niedoboru w budżecie 
wodociągowym, ma być uigs, udzielona p. 
Mojżeszowi Weissowi, dz rrżawcy rzeźni miej
skiej.

'Idy bowiem p. Wei a wydzierżawił na 3 
lata rzeźnię miejską, mli.no mu opuścić zale
głą za 3 cw artały Ł&płatę wodociągową v  
k a o 8ie 5000 K i zwolnić go od obowiązku 
pobieranh wady wodociągowej i urządzić v  
rzeźni kosztem gminy motor elektryczny ce
lem pompo11 rania wody studzienne),

Gdyby sam p. W tlts  munlał ponosić wy
datki, Kołączoae z zapotrzebowaniem wody 
do rzeźni, byłoby go to kosztowało około 
7000 K.

Zbyt kosztowna adminlstracyt i irządse- 
nie ogródka przy zakladue wodocugowj m 
w Swj yrczaor. e, irpfjnąć musiały również 
na podwyższenie podatku wodociągowego.— 
Wszystkie te  przyczyny spowodowały, że 
gmina Tarnów zalega .  ratam i am orty racyj- 
nemi i odsetkami od Całej sumy poi yc to - 
we) na budowę wodociągów za r. 1912, Za
ległości te, prócz procentów zwłoKi, mają 
wynosić hwołę  114.623 K, oprócz tego istnie
je zaległość 16.700 K sa prąd do popędu i 
4000 K tnnyci drobnych wydatków.
- . W latach 1911 i 1912 miało biuro wodo
ciągowe wykonać w domach prywatnych In-

Od Wydawnictwa.
Konsekwentna walka, jaku staczamy 

w obronie polskości miast, przez sze
rzenie haseł pracy organicznej,, budzi 
bezwzględny odpór ze strony zwartych 
szeregów źydowstwa i oddanych mu 
stronnictw. — Wszędzń, gdzie sięga 
wpływ żydowski, dziennik nasz napo- 
tyka na różne trudności i szj kanr.

Udajemy się zatem z prośbą do 
przyjaciół naszego pisma, do wszystkich, 
którym leży na se^cu zmiana nieznośnych 
stosunków, by żądali energicznie we 
wszystkich lokalach publicznych, ka
wiarniach, restauracjach, fryzyerniach 
etc. „Głosu Narodu“.

Służąc prawdziwie narodowej spra
wie, walcząc w obronie praw miesz
czaństwa, rozwoju polskiego handlu, 
przemysłu i rękodzieła, utamy w szczere 
poparcie tych sfer.

I. BabrfiMi, Knsttifff;, Zh M l
Wynajmuje i sprzedaje p- ;rv i -soraędnycn ru
bryk fortepiany, pianina, isunneni® i phonole 
sa gotówkę tub na spłaty nawet dwudrceato 

mierlęeine bez aaneski

Precz z tGTTirw grtsi t,n! 
C n p n jn ie  t f l k e  n  B a r r l - t j f  r>

KRO NIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMIA !2 Y. Waohćd 

•łoćoa roepo» się jutro o godzinie, i minut 1% 
mat fid przypada o ąo IzLJe 6 mlnuł  Od; dtu-p>fć duia 
s odxln Va r  aut 50.

KALENDARZYK KOŚ 3JŁLNY Jatrc iro wtorek 
Iw. Hugona, pojutrze we śro C.. św. Franciszka.

Kraków 31 marna.
Prezes Koła polskiego Dr Leo wyjeibai dziś 

do Lwowa na SaJw.
Sprawa dzlerfcwy tr»l *w mlcjeklego. W so

botą pod przew. Dra Leo odbyto nią noelodzente 
komiayi teatralnej, na którem aohwalono przed
stawić Radzie miejski-j trzeob kandydatów na 
dzierżawą Teatru mjpjskfogo. Są nimi pp, Ta
deusz Pawlikowski, Michał Tarasie* ioz i Teofil 
Trzciński. Komisya npoważniła dyrekoyą tei fcra 
miejskiego do zawarcia nmowy z dyrekeyą 
toatrn lwowskiego o letni łskoe opery 1 ope
retki lwowskiej u nas.

Sprawa dzierżawy teatru pójdzie r .  najbliż
sze posiedzenie Rady m.

Z Teatru miejskiego. Dziś odbędzie się osta
tni pożegnalny występ p. Jadwigi Mrozowskiej. 
Znakomita artystka, której gościna w Kranó
wie, zarówno w poprzednim jak i w obeonym 
sezonie nwłeńcsouą była świstnym i niezwy
kłym sukcesem, wystąpi po raz ostatni w naj
nowszej swej kreaoyi w roli Beatriks w korne 
dyl Szekspira „Wiele hałasu o nic". Repertuar 
bieżącego tygodnia obejmnje we rr*orek, środę, 
czwartek „Trylogię Zygmnntowską" L. Rydla. 
W piątek 4 kwietnia wejdzie na scenę pono
wnie „Jadasz z Kariota" H F. Rostworow
skiego z dyrektorem So^kim w roli tytułowej

Woląż to same. Kilka dni temo znróoiliśmy 
i wagę t  ch organów, do których naluży czawa- 
nia nad porządkiem 1 spokojem w mieście, na 
nieszczęsną nlieę Trynltarsk* w nadziel, że ze- 
chcą sobie o niej przypomnieć.

Tymczasem nasza notatki odniosła przeci
wny zautc zonemu skutek. Ota np. wczor-J w 
niedzielę przez eaty dzień i aż do późnego wie- 
ezora była ona miejscem harców żydowskich 
niedorostków płci obojgu. Między Innymi „kul
turalna" ta młodzież około godz. 7 wieczorem 
utworzyła kordon przez całą szerokość ulicy I 
przepnazczała przezeń przechodniów pojedynczo, 
przy akompaniamencie piekielnych wrzasków.

Motaa być pewnym, że gdyby w inne] dziel
nie,! miasta coś podoonega działo się na uli
cach, zaraz ajawilby się przedstawiciel v>'adz> 
z błyszczącym półksiężycem na wypasie] piersi 
i zrobił porządek, ale że ta  chodzi o niedo
rostków żydowskich, więc ostrożność J it wska
zana. Smutno! •

Amfiteatr pod Wawelem. Aktualną sprawą 
arohitektonieznego nkKtsłtoi inia lewngo brzegu 
Wiał] pod Wawelem — będącą przedmiotem 
żywej d>skosyi wszystkich kr-kowaklch Towa- 
rsystw knltarnlno * artystycznych — znjmnje się 
także Towarzystwo lekarskie w Krakowie. Na 
dzień 2 kwietnia b. r., godz. 6 wieczorem w 
Domu lekarskim zwołuje osobne posiedzenie, 
nu które zaprosiło do Wygłoszenia roferata st. 
inż. Jan i Kwiatkowskiego, iuieyatora i twórcy 
projektn amfiter.tra pod W.wekem.

Z dziedziny „wielkich" pomysłów w  dnia 
29 marce 1913 odbyło się poeieil cnie Sekcji 
HI (prawniczo-przemysłow »J) pod przewodnic
twem I wiceprezydenta Dra Czarskiego. Sskc,« 
nchwalilt wnioski na Radę miejską w sp.awie 
■ *ót fnndacyj stypendyalii/rh im. Dra Juliu
sza Lsa.

£toa>inkl w Zagłębiu krakowsklem. We 
wtorek, dnia 1 k»i«tnla b. r. o godzinie 7-mej 
wieczorem, odbędzie się w sali poshdzeń Tow. 
Teohnioznego (Straszewskiego 28 II.) posiedze
nie tygodniom. Na porsądka dziennym odczyt
inż, Franciszka Drobniaka p. 
Zagłębiu krakowakinm".

Gośde mile widziani.

.Stoeanki

Z Koła mletzoiahaklege. Wczoraj odbyła alę 
w Kole miesEczańsldem tradycyjna nroezystośó 
„Święconego" przy bardzo licznym udziale człon
ków i zaprouonyeh gości.

Widzieliśmy między innymi posłów Dt Ma
ckiewiczu i Dr Wróbla, Rrdców m. Biali .o) 
Batkę, Cznhryta, Dudka, Jarrę, Kosobaokiegc, 
Pająka, z Podgórza: Gadomskiego, Grządzieła, 
praudstawieieli prasy i cały szereg wybitn/eh 
rękodzielników z Krakowa i Podgórza.

Fo poświęceniu darów przez Z. Reformata, 
który w pięknych słowach przemówił dc zebra
nych, podkreślrjce wielkie znaczenie święta 
Zu.» twychwstanli. Pańskiego zwłaszcza dla nas 
Polaków, rozpoczęła się ncita, w czasie ttó rę  
zabrał głos pr^zos Koła mieszczańskiego r. m 
Kosobnck! ! ,  a nawiązując do słów X. Refor 
trata, wykazał dlaozego Polacy ze szrwególoą 
orooiystośQ'ą obchodzą święto Wielkiej Nocy, 
ayrażnjąo prztkonanie, że w niedalekiej prze 
azłoścl w dom a D ń s  .'rgo Zmartwychwstania 
z i s z c z ą  s i ę  n a s z e  n a d z i e j e  o d b a d o  
w s n i a  Po l a k i .

Następnie szereg toastów wznosili pos Dr 
Wr ó b e l ,  pos. Dr Matakiewicz, pp. Gadomski, 
Sławiński i Terakowski, a zakończył p. Jarra 
staropolskiem „kichajmy aię".

Ze Stowarzyszeń!! nauczycielek. XC. zwy 
ctajne Wrlne Zgromrdzenie członków Stow % 
rzyszenia nr *cryoielek odbędzie się w Krako
wie, dnia 6 kwietniu 1913 rcka o godz. 4 po
południa w lokalu biblioteki Stowarzyszenia ,ul. 
Karmelicka 32, I. p. z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Zagajenie przewodniczącej. 2) Odczytanie 
protokółu 38 Walnegc Zgromadzenie, z dnia 21 
kwietnia 1912 r. 3) Sprawordante z czynności 
Wydziału za rok 1912. 4) Sprawozdanie z obro' 
tu funduszów za rok 1912. 5) Wybór 1. i II. 
wlseprezesowej i połowy członków Wydziału. 
6) Wybór komisji kontrolującej. 7) Wnioski 
i intęrpelacy członków.

W razie niedostatecznej wsdle statutn licz
by ectonków, u ant tpne Walne Zgromr dzsile 
odbędzie się tego samego dnia o godz. wpół do 
b bez względu na liczbę zebrany, h.

Sąd nad duchami. Sąd krakowski rozpa
trywał dzisiaj ponownie dziwną sprawę kilku 
kiepskich waryatćw nazywających się „spiryty 
stami". Przy pierwszem posiedzeniu ti, I a ..ale 
pisrliśmy obszerniej o zasadach tej „nur j] wia
ry", dość popuxaraej niestety wśród ślt kich 
górników.

Polega ona n& szerzeniu m'ędzy clomaymi 
robotnikami ihlster/Cfkiml og*apiaJąeych „obja
wień" dnehów smarłycb.

Oskarżeni o antyreligijną propagandę Wa 
»aw Hrnszka i Jeny  Reszka przybyli w tym 
leln do Jaworzna, gdzfe Broszka w ozasia ze

brania dopuścił się obrazy religii uu co dostał 
się pod klucz.

Główny oskarżany Hruszkn „pioboszcr" 
gminy spirytystów Jest byłym jłagą klasztorn 
Jsanogórukiego, tam slykająo s>ę z księżmi na
brał oohnty do tego stanu. Nie posiadając Je 
dnak żadnych kwalifikacyj za wyjątkiem spry
tu wstąpił do spirytystów śląskich i zdobył 
wśród nieb dośó wybitjo stanowisko. Prop_ 
ga-ida spirytystów opiera się na przemycaniu 
pod płasacsyklem biblii niewiary i niechęci do 
księży katolickich. Bluźmerstwa, jakich dopu
szczał się Hraszks dyl tow it mn rzekome du-h 

za nim stojąey". A odnosić Bię miały do 
zmarłych złych kapturów,

Zeznauia oekarłonogo nykazują zboczenie 
umysłowe, obok przewrotności, któri godzi za
sady katolickie z przeczącymi im „objawieniami". 

Dalszych dwoje oskarżonych to okiarj tej 
propagandy -ogłupieni doszczętnie.

Dzisiejszej tajnej rozprawie przewodniesył 
raaea sądu Popiel, oskarżał prok. Roitawińeki 
bronił adw. Dr Hjski — główny głos Jednak 
midi Drowie Waehholz i Jankowski, baddjąoy 
rtan umysłowy o.ikakżonych.

Z. i onogl dla podupadłych rzemieślników 
Odsetki w kwocie 1723 E, nr rosła w r. 1912 
od krpil&ła z zapisu ś. p. X. Jan . Schindlera 
dla podupadłych raemieślnikó. Lrat - scieh, 
rozdzieli w r. b. prozydent miasta Krakowa ty
tułem jednorazowych rauomóg pomiędzy rze
mieślników, wykonujących stale avój przemysł 
w Krakowie. Zapomoga wynosić będzin naj
mniej 200 K, a najwięcej 400 K, otrzymać Je 
atoli może ten sam rzemieślnik najwyżej trzy 
razy w cdetępach ezaoa co najmniej dwaletnieh. 
Knżdy w^ąółnbiegający r<  o zapomogę ma w 
podaniu wykrzać: 1) że od dłuższego czasu, a 
przynajmniel od roku rzemiosło w Krakowie 
prowadfi; 2) że odznacza się moralności* i 
n£ nagannem życiem; 3) że zapomogi pocrzi- 
buje na rozszerzenie pracowni (warsztatu) lub 
na polepszenie stosunków materysinych, «po- 
wodcwanyoh niepowodzeniom. Do podania na* 
leżj dołąr7;;' :  a) metrykę uro zin, b) dowód 
przynależności da grninj m. Krakowa, c) świa
dectwo moralności, d' świadectwo nbóstwa —■ 
i e) kartę przemya*awa, wydaną przynajmniej 
przed rokiem prz<i mt gil trat krakowski. Po
danie, wylosowane do magistratu m. Krakowa, 
nnleży złożyo najpóźniej do dnia 14 kwietnia 
b. r. na ręce starszego stowarzyszenia, którego 
wspólnbiegająoj się o zapomogę Jeee człon- 
kiem.

baromeźhr 747*1 mm, — termoiaetru — 7*2 6, 
w ia tr: wsehodnio-pótnoeno-WMhcuii

7. Towarzystwa O p n .. w  w Krakowie. Posie
dzenie miealęczne Tow. odbędzie się w środę dni) 2  
kwietnia o godz. 6 w sali ohem. F iiw . Jaj . all. N a 
porządku dziennym wykład p. inatruktera Kin ,  : „O 
rozmnatania piwonii" Po zakońozeniu podiodzwnla 
zwyczajnego odbędzie się roczne posiedzenie walne 
Tdfi arzyztwa Ogrodniczego,

Przed posieduenieoi z * zwyozajnem tj. o godz. 
5 równiei w sali obem. Unlw. odbędzie aię posiedze
nie sekoyi patozelniczej Tow., na którem wygłosi po
gawędkę Brat Bachlyaterao na tem at: „ R e n to wn >ać 
pszuzelniatwa",

Hegly rgos. Wozorąj w samo t ołucnie na jednym 
z gadarów itojąoyoh na Wiśle a brzegu koło Półwt • 
Zwierzynieohiego znaleziono wie dającego zoahóa, ły 
d a  mężczyznę w wieko 48 lat. Y erwane Pogotowie 
rai indowe in i tylho skonstatowało zgon i bezskuie- 
ezneść wszelkiej pomocy.

Jak się -a stętmle okazało, zmarłyn. hył flisak 
Franciszek Folgi i Łączu Śmierć uastepiła skutkiem  
udaru sercowego.

Kradileisi Na dworca aresztowała polioyu Jui ano 
Olszowskiego za iradzież pudiu dam-kloh kapeluszy, 
wariofd kilkus. t koron.

W polloyl zdeponowano postaw aukna znrlezio- 
nego nt polaob na Prądniku Gzi rwonym.

Pogoda. Dnia 30 marca termom itr do- 
raedl od — 0 2 do -f-H  S O. — barometr pod
nosił 4lę.

Kronika zamiejscowa.
J. E. X, Dr Józef Sebaotyan Polozar, biskup 

ordynaryurz przemyski wyjechał dr Inicsl w 
Istryi na kilkntygodniowy wypowr/nel. celem 
pora ow.inia zdrowia.

Związek Katolickich Towarzystw i Zakładów 
Dobroczynnych we Lwowie, wybrał prezesem 
radcę Józefa Skwarezyńskiego w miejsce radcy 
dworu prof. Dra Maksymilian Thulliego, który 
przed 18 .aty Związek założył i od samego 
początku a1; do tej chwili mu przewodniesył, a 
obecnie wskutek wyboru do Rady miasta i po- 
lączouych z tem nowych obowiązków nrzad pre. 
zesa złożył. Uznając wielkie zasług, załoćiyblelk 
swngo i dłngoleiiniego lierwsiego ewego pre
zesa, zamianował Zwiizek profeeora ThulHegc 
ozłonkiem honorowym Związku.

Krakowski rzeźbiarz obwiniony o njlogow-
Stwo. „Przegiąć przemy ki" donosi : W ponie 
działek rano aresztował patrol wojak owy na 
Małych Bndaah, podejriywająo go o szpiegostwo 
mężczyznę, Jak na Przemyśl zbyt Jaskrawo wy
różniającego się od swogc otoczenia, bo noszą 
oego po pat di igą brodę, aksamitny koitytun 
sportowy, kolosalną pelerynę I takli z olbrzy
mim rondem kapelusz. Prowadzony do miasta 
prawie tnż przed odwaoheu, aresztowany wy
mknął się straży i zniknął w słoniach domt 
w Rynku i. 2. Wypror-ndaony stamtąd i posta
wiony przed wcale niearogiem oblLn.ua służbo 
wego oficera, wylogitymował się Jako Dr mon. 
Henryk Knnzek, artysta -rzeźbiarz z Krakowa 
a zsrazem brat k apitana piechoty w Przemyślu 
Po stwierdzenie identyczności wypuszczono o- 
eiywiboie „szpiega" na wolną stopę, pnycsaoa 
pokakało się jeszcze, ża i taitrzs ureactowaki 
go, Tid-ąc, Iż „fotografował" okolicę. Do tych 
zdjęć slsiyła mn — osobliwy cud techniki — 
zwyczajna... zapalniczka, w której żołnierz, do
patrywali się uparcie aparat? fotografiesnego, 
czyhającego na wydarcie twierdzy Jej tafemc*<

7 Tcw, WzaJ. Po meny „Rodzina" w Booonl.
Pis i do nas z Bochni:

Wczoraj w sali Rady miejskie, odbyte alf 
roczne Zgromudzemb bocheńskiego oddalała

Rodzina".
Przedłożone bp.rwozdaule zi rok 19i2 Wy- 

L-jtjJe 101 członków rzeczywistych i i  ezłuu- 
kó# wspiarających. Członkowie rseozyw>u«l wpła
cili na emerytnre 3887 E 80 łą a ezłonkowie 
wspierający 82 K

Fnndnsz oddziałowy wynasi z końcem roku 
1912 kwotę 367b K 11 h.

Stnłą zapomoi pobiero piędu emerytów w 
roezpcj kwocie 1336 K 20 h i wdowi w kwocie 
430 E 46 h.

Spi i w „a danL po dłuższej dyskusyi przyjęło 
Zgromadź nic do satwierdząjąeej wiadomość 
uchwaliło Zarządowi podziękowanie i idziollfo 
mu aosolutoryum z prowadzonyeh rachunków.

Do Wydziału na rok bieżący wybrano: pre
zesem adw. Dra Woisłę, zaatępci jego dyr. ssk. 
lud. Józefa Kozlowukicgo, sekretarzem 1 skar
bnik! m dyr. Tow. zaliezfcowsgo p. Wiktora 
Machu ckiego — w> działowymi pp.: adw. Dra 
Kierniwa, dyr. gimn. JÓ7 i a Korowskiego. Dra 
DodjyóBfc*go, Ignactgo Fawr aktsgo 1 Alekaan- 
dra Seme«kowBfctogo.

Przyszłoroczny Jubileusz dwudzlestopięciole 
cis uchwaliło Zgromadzenie uroczyć on obcho- 
dslć i zaprosić RrJę nadzoicsą nt obrad} do 
Btnhni.

Delegatami do Rady Nadzorczej wybrał Wy
dział adwokatów: Dra Eierniha i Dra Wdiką, 
zastępcami ich ppr: Józefa Kozłowskiego i Ąle- 
kaandre Sameikowskiego.

Przesiw bursie moskalełiltkle- ia . b». Wfi- 
dzimierza we Lwowie, która zrtóluna widocznie 
obfic.e rnbiami, przyjmą; o sa minimalną opłktą 
włościańską młodzież ruską, by wychowywać Ją 
w aachu moskaiofiiskim — wystąpiła z całą 
:nergią Rad' szkolna krajowa. W „ych dniach 
mianowicie dyrncej a filii ruskiego gimnwiyum 
we LwoAłe zawirdomita pisjmiM rodziców wy- 
chowankón bursy św. Włodjimierso, że Rada 
askolna krajowa, reskryptem z dnia 17 1 afero 

r. zakazała przyjmowaó od dnia 1 września 
b. r. wycnoz annów te, bursy do gimnasynoi 
Barsy m sl aloiilekie, Jako wylęgrrnle czroztu- 
» ia, sa najfilniejszą podporą rnohu moekałofll- 
w® lego. Istnieje ich w fa iey i sporo, niewiadomo 
ednak, czy reskrypt Rady szkolnej doflyesj* 

tylko barny u l . św. Wtodzimlsrsa.
Ncwl iprzedawozyoy w Prusicfc Króbw- 

•kich. Dwa nowo wy jad ki bprsedaweiykoatwa 
zaszły w ostatnich dniach w PrnsacŁ Królow
ał icn. W S z p r a c  owie  w powieeio kwidzyń
skim sprzedał postfdaialsł C i a c h o r o w s k i  
00-morgowa gospodarstwo swe Komisy! Kolo- 

nlaaeyjnej.
Drugi fakt sprzadawe-iykosewa zaszad! 17 

tp I n k a c h w powiecie lubawskim. Sprzedał 
tam Antoni C h y l i ń s k i  swe Sb-mor* owe go
spodarstwo niamcuwl - lukrowi Grbnkiamu sa 
33.600 mk. Gospodarstwo to znajdowało się od 
niepamiętnych czasów w poiskien. ręku.

Pruska sprawlsdllweśd. Sąd w bydgoszouy 
skazał redaktorów „DziunniLa Bydgoskiego" 
pp. J a n a T e t k ę  i 6* rz :  s i e w l e i  a. ptcrwsse 
go na E miesięcy, drugiego na 2 mieaiąas wlę- 
zieois zr rzekomą obrazę Niemców, X probosz
cza Mierzyńskiego i X. wikaryusza Jaukzza z 
Hakła. „Uzie jnik Bydgoski" skrytykował ich 
prusofilakle postępowanie podczas Z)\ zdu apie- 
w rk ó a  poiskica w Nakie i za to udali aią d  
dwaj księża pod opiekę prokurator, p ro s r ip ,  
Ertawali nawet tako współoakarżyciele, a do po- 
mocy wzięli sobi- ndwokata Niemca 1 protei- 
tanta

Fo louprawie, spowodowanej przer księży 
Mierbyi aKlego i Jsukeza odbył się drugi proces 
przeciw temu samemu pismu.

Spowodował gc p. Telesfor Eoscielockl ze 
' lin , kfórj czuł się obr lżony denieslanien o 
'ego występie w girtdsie strzeleckiej pod u o* 
aroosystoóel prut Jsj. Prokurator wniósł dlr p. 
Teski o dwr miesiące, dla p. Grzeslewicza o 6 
tygodni więzienis. Sąd pierwtzegc uwolnił, a 
drugiego skazał na 300 mk grzywny.

Testament — śp. Cb zanowBkii go Teatamont 
zmarłego w tyci dniach śp. Bionialcwa Ohma- 
nowskiego, ojca Stasia o zamordowani! któ-

Dnl 31 marc. o godzinie 7 rano stau rsgo z przyosyn spadkowych posądzana hr

M  W  i i .  tertrzhf l  .0110. ™
“ do 7-go kwietnia b. r.

PdfiŁitlt programu:
od godziny 2-4, 4-6. 6-8, 8-10, i  ad KM ?
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Bohdan* Roni ki era, został w tyah dala oh o- 
twarty w sądzie warszawskim.

Zapisów na oeie publiczne testament nie 
zawiera. Rozporządzalną według prawa, t. J. 
trzecią ezęśś majątku, wynoszącego w dobrach 
kapitałach i t. d,, ogótem około pół miliona 
rnbli, zmarły przeznaczył na nczezenie pamięci 
zamordowanego Stasia, tj. na budową nagrobka, 
kaplicy i t. d.

Pozostała część majątku uległa spadkobra
nia bez Jakichkolwiek wyłączeń lab zastrzeżeń, 
a wiąe część trzecią około 560.000 rb otrzyma 
żona Ronikiere, córka testatora.

Z e ś w ia t a .
Kongres wychowania fizycznego. Przed 

kilku dniami odbył się w Paryżu przy udała 
le 2500 uczestników międzynarodowy kon
gres wychowania fizycznego. Organizatorowie 
kongresu chcąc uniknąć szablonu i bezpło
dności zjazdów tego rodzaju nie przykładali 
wielkiej wagi do referatów, dyskusy] i uchwał, 
starali się głównie dać sposobność zetknięcia 
się osobistego pracowników z różnych k ra
jów, uprawiających tę samą niwę; nieoce
nioną też wartość mają demonstracye, które 
prostują i uzupełniają wiadomości, nieraz dotąd 
czerpane z książek, lub od nieudolnych na
śladowców. I otóż te dwa punkty, a zwłaszcza 
ten ostatni, uwzględniono tym razem w całej 
pełni, osiągając przez te  sukces znakomity 
i dając trudny do prześcignięcia wzór na 
stępcom.

Wszystkie prawie metody współczesne 
wychowania fizycznego, defilowały przed 
oczyma nietylko członków kongresu, lecz 
i szerokiej publiczności Paryża, każda demon
strowana po kilka razy przez możliwie naj
lepszych wykonawców i pod kierunkiem sa
mych mistrzów. Przytem nie były to ćwi
czenia popisowe, lecz wzory lekeyi gimnasty
ki, brane wprost z życia codziennego szkoły, 
koszar, czy towarzystw gimnastycznych.

Obok uczniów .uniwersytetu Linga1* z 
Brukseli! i Szwecyi, k tśrzy  wykazali Idealnie 
prostą podstawę, szeroką klatkę piersiową, 
mięśnie sprawne, choć nie nad miarę rozwi
nięte, ruchy pewne, zręczne i estetyczne, 
najwybitniej zalety te  widać było u Szwedów 
i Duńczyków, którzy też niezrównaną pre- 
cyzyą w swych ćwiczeniach wywoływali for
malne burze oklasków. Demonstrowali i Fran
cuzi uczniowie porucznika marynarki Heberta, 
twórcy „metody naturalne]".

Ćwiczenia wykonywane są prawie nago 
(Bretończycy też, mimo dotkliwego chłodu, 
stale występowali w spodenkach pływackich), 
składają się zaś z samych ruchów naturalnych, 
jak : chód, bieg, skok, wspinanie, podnosze
nie, rzut, obrona osobista, pływanie. Wszyscy 
znawcy problemu wychowania fizycznego 
zgadzają się na to, że te ćwiczenia należą 
do Jego programu. Wyłączenie jednak innych, 
„aatucznyeh** ćwiczeń, jest choćby dlatego 
nieodpowiednie, że są one konieczne dla sko
rygowania tych wad, jakich ciału dziecka 
przysparza życie miejskie, a zwłaszcza sie
dzący tryb życia.

Popisy „gimnastyki hellenicznej* i rytmi
cznej spotkały się z krytyką, polskich ucze
stników kongresu, których było dwudziestu.

2mlana w paryskiej prefektom  poiteyi — 
Pierwszego kwietnia b. r. opuści słynny prefekt 
polieyi paryskiej p. Lśpine swe stanowisko, zaj
mowane prsez cały szereg lat. P. Lópine cie
szył się w Paryża wielką popularnością, którą 
zawdzięczał osobistej swe] edwadzo 1 pełnemu 
taktu postępowania. Zastępcą p. Lópine zostaje 
dyrektor orzęda bezpieczeństwa publicznego, 
p. Hennion.

Zgon CÓrki Puszkina, w  Cannes we Fran- 
eji zakończyła życie córka największego poety 
rosyjskiego, Aleksandra Paszkina, hr. Natalia 
Merenberg, urodzona w 1836 r.

Hr. Merenberg poraź pierwszy wyszła za 
mąż za p. Dobel, a po śmierci tegoż ożenił się 
z nią Wielki książę Mikołaj i wówczas od księ
cia heskiego otrsymała tytuł hrabiny Merenberg. 
Syn zmarłej' Jest ożeniony z księżniczl ą Jur- 
Jewzką eórką Aleksandra II.

Ź dziedziny wojskowości.
Tegoroczne „manewry cesarskie" odbędą 

się, Jak donosiliśmy joż poprzednio, w półno
cnych Czechach. Wezmą w nich ndział korpu 
By: VIII (Praga) pod dowództwem generała 
kawaleryi br. Gi e j j l a ,  IX (Litomierzyce) — 
gen. p. H o r t] s te in ‘s, I skombinowany—m. p. 
por. arcyks. J ó z e f a  F e r d y n a n d a  i II. 
skombinowany — m. p. por. K i r c h b a c h a .

Obydwa skombinowane korpusy otworzone 
sostaną z oddziałów I korpusu (Kraków) i XIV 
korp. (Innsbruk). Z tych zaś czterech korpusów 
będą utworzone dwie armie. Nad Jedrą z nich 
obejmie dowództwo inepektor armii gen. p. 
F r a n k ,  nad dragą inep. ar. gen. p. A n f f  Bu
fa e  r  g . Naczelnym kierownikiem manewrów 
będzie w zastępstwie cesarza następca tronu 
gen. kaw. srcyksiąłe F r a n c i s z e k  F e r d y -

Samobójstwa w 8rnłil rosyjskiej. Wedle 
świeżo ogłoszonych dat przez rosyjski centralny 
komitet sanitarno • wojskowy w roku 1912 ode
brało sobie życie w armii rosyjskiej 110 ofice
rów i 691 szeregowców.

Ze świata katolickiego.
Uwolnienie księży w Królsstwle. Na zasa

dzie manifestu jubileuszowego sąd okręgowy 
miński umorzył naetępująoe sprawy księży ka
tolickich:

1) X, Miłaszewskiego z Rubieżewioz, oskar
żonego o ochrzczenie prawosławnej według ob
rządku katolickiego; 2) X. Wróblewskiego — 
wyspowiadanie prawosławnego; 3) X. Antoniego 
Hanicsa, proboszcza łohojskiego — bluźnier- 
stwo przeciw „ikonie* prawosławnej; 4) X. 
Wojtiks, prob. pińskiego — nieprawidłowe pro
wadzenie ksiąg metrykalnych; 5) X, Ilcsyna z 
Ozeeserska — chrzęst syna z matki prawosła
wnej według obrządku katolickiego i 6) X. Da 
leekiego ze Starczyć— danie ślnbu prawosławne], 
przed jej przejściem na katolicyzm.

Wlftdomoiol kofolAtae.
Zmiany na stanowiskach I urzędach duchownyoh 

w dyecezyl krakowskiej.
X. Dr Adam Podwiń obejmuje z dniem 1 

kwietnia br., Jako bisknpi komisarz, nadzór nad 
nauką religii we wszystkich gimnazysoh, szko 
łach realnych i liceach w obrębie dyecezyi kra
kowskiej ; X. Marceli Siepieki w aemlnaryaoh 
nauczycielskich w dyecezyi i w szkołach wy 
działowych i Indowych w obrębie miasta Kra
kowa.

P r z e n i e s i e n i :  X. Jan Stojanowski z Si
dziny do Paczółtowie na administratora, X. Sta
nisław Szybowski z Żywca do Sidziny na ad
ministratora „in spiritualibua*, X. Tadeusz Wło- 
dyga z Peczóltowic do Żywca.

X. Józef Kajdas otrzymał 6-Tygodniu wy urlop. 
Zastępstwo objął X. Zygmunt Bargiel z zakonu 
00, Kapucynów.

&«p8f tiar teatns miejskiego w Krakowie
Poniedziałek. .W iele hałasu o nio“. Ostatni wy

stęp p. Jadwigi Mrozowskiej,
Wtorek. „Trylogia p. Ł Zygmunt August". Część

I. „Królewski Jedynak" komedya w 5 aktaoh, napi 
sał Lucyan Rydel.

Środa. „Trylogia p. t. Zygmunt August*. Część
II. „Złote więzy", dram at w 5 aktach, napisał Lu- 
oyan Rydel.

Czwartek. „Trylogia p. L Zygmunt Angust". 
Część 1IL „Ostatni", dram at w S aktaoh, napisał 
Lucyan Rydel.

Piątek. „Judasz z Kariotu".
Sobota. „Pani ze słonecznikiem". Tryptyk Ivona 

Vojnovic’a, przekład H. d’Abancourt de Franquenvile. 
■(Pierwszy występ Ireny Solskiej).

Niedziela popoł. „Szpieg", sztuka w 3-ch aktaoh 
Henryka Kistemaeck»rs’a.

Niedziela wieczór. „Pani za słoneoznikiem". (Dru
gi występ Ireny Solskiej).

Poniedziałek. „Taniec Czynowników".

Teatr świetlny „Uoiecha" Starowiślna 16.
TYDZIEŃ ASTY NIELSEN.

Do piątku dnia 4 kw ietnia: „Dziewczyna z Se
willi z Astą Nielsen w głównej roli (widoki Sewilli, 
krajobrazy hiszpańskie, tańce ludowe, walki byków); 
am erykańska kom edyjka „Narzeczona Bebl" ; humo
resk i: „Augustyn wśród Inayan" 1 „Złodziejskie ra- 
™ę ; zgjęoia z n a tu ry : „Wycieczka do Egiptu" i 
„Praoa pająków". Najnowszy Przegląd Tygodniowy.

Niedziela od wpół do 3 do 11. Codziennie od wpół 
do 6 do 11 wieczór.

Ostatni program  o godz. 9 wieczór.

Ze sportu.
Wczorajsze spotkanie „CracovIl“ z klubem 

gier ruch owych s Wrocławia ściągnęło bardzo 
licznych widzów na Błonia. Przewaga „Cra- 
corli** była widoczna i znalazła wyraz w koń
cowym rezultacie 3 do 2. Gra Jednakie była po 
obu stronach dość chaotyczna, a trsy rzuty 
karne — dwa przyznane Niemcom — a Je
den „Craeowii" — świadczyły o licznych nie
prawidłowościach. Po stronie niemieckiej na
pad nie odznaczał Się zbytnią rnehliwośelą, ani 
pomysłową kombinacją. Z „Cracovii“ znowu 
przednie szeregi najbardziej sfę priyczyni/y do 
urozmaicenia gry. Jednę bramkę zdobyli Niem
cy przez nieuwagę bramkarza „Craeovli“.

Sędziował p. Jaebeó, bezstronnie I surowo. 
Gra zaczęła się ze znacznem opóźnieniem 

z winy miejscowej drużyny.

Z teatru.
„Wiele hałasu o nic** Szekspira.

Komedye szekspirowskie składają się po 
najwięksiej części z dwóch pierwiastków. Z 
naiwne], sentymentalnej bajti, k tóra służy 
Szekspirowi do usnucia bardzo prymitywne) 
intrygi, i z szeregu nieporównanych, chara
kterystycznych epizodów, w których żywio
łowy humor wielkiego Anglika znajduje śmia
ły I szeroki upust. Taki właśnie układ ma 
„Wiele hałasu o nic*. Ckliwa i nieprawdopo
dobna intryga, której ofiarą pada cnotliwa 
Hero, nie przedstawia już najmniejszego in
teresu dla współczesnej publiczności, ale we 
sole, figlarne, dowcipne, a przytem uczucio
we przekomarzanie się Beatryczy i Benedy
k ta  będzie zawsze równie serdecznie bawić 
poruszać i ząjmować widzów. Niemniej pla
stycznie 1 ze zwykłą u Szekspira jędrną, do
sadną i silną charakterystyką są kreślone 
soeny z sędzią D.gberyra, prawdopodobnie 
żywcem zdjęte z małomiasteczkowego życia 
Anglii. Te właśnie epizody zapewniają ko- 
msdyl trwałą egzystencyę w teatrze nowo 
czesnym, a są także niezwykle wdzięcznem 
polem do popisu dla gry aktorskiej.

Rolę Beatryczy obciążoną wspomnieniem 
śliczne] gry Modrzejewskiej, odegrała pani 
Mrozowska z ogromną werwą i ze zwykłą 
inteligencją i z właściwym tej artystce tro 
chę grymaśnym wdziękiem. Bardzo dobrym 
Jej partnerem był p. Kosiński, a p. Siema
szko narysował postać Dogbsrego równie 
dyskretnie, jak plastycznie.

Wystawa była dość niedbała, jak  przy
stoi niestety na czas przejściowy, który je 
dnak w teatrze krakowskim Jest właściwie 
stanem chronicznym.

Obrady Tow, rolniczego.
Dziś rozpoczęły się w gmachu przy pla

cu Szczepańskim obrady Tow. rolniczego po
przedzone o godz. 9 ej rano Mszą św. od
prawioną prze* ks. Furgowskiego.

• *7°T’ r ° ,nic*ego wypełniła się po 
brzegi. Między innymi na zgromadzenie to 
przybyli posłowie pp: Baba, Bojko, Haller, 
hr. Key, Witos. Przybył również mi
nister dla Galicyi p. Długosz. Prócz tego 
przybyli del. Dr. Fedorowicz, t  Wydz. kraj 
Dr. Piłat, z miasta wiceprezydent Dr. Szar
aki. ,

Przemówienie hr. Tarnowskiego.
Po godz. 10 prezea Tow. hr. Zdzisław 

Tarnowski otworzył posiedzenie powitaniem 
gości.

Witam Ssan. Panów Delegatów i stwier
dzając komplet, otwieram Walne Zgroma
dzenie krakowskiego Tow. rolniczego. Ko
mitet powracając do praktykowanego ter-

minu zebrania, kierował się tym względem, 
aby skrócić jak  najbardziej okres przygoto
wań, mających charakter formalny. Po po
konaniu niektórych trudności, przystąpiliśmy 
do obrad. Zebraliśmy się w ciężkiej chwili. 
Niepamiętne klęski elementarne, które na
wiedziły nasze rolnictwo wydały swój plon. 
Równocześnie olbrzymie przesilenie plenię 
żne sprowadziło na kraj nasz olbrzymie kię 
ski. Wydatna pomoc rządu zapobiegła czę 
ściowo ruinie rolników. Pomoc ta, uzyskana 
od rządu, dzięki energii namiestnika urato 
wata wprawdzie nie wszystkich/ lecz w k a
żdym razie tysiące. Mimo tego rolnictwo na
sze nie zatrzymało się na martwym punkcie. 
Syndykat zakupił przeszło 1000 wagonów 
otrąb, celem zastąpienia nimi paszy, której 
brak tak  dalece dał się] odczuwać. Mówca 
poruszył następnie kwestyę zasilenia kas 
Raiffeteena dotacyą na kredyt dla włościan 
i t. d. 3

W końcu swego przemówienia poświęcił 
mówca wspomnienie zmarłym członkom Tow. 
rolniczego.

Następnie odczytał prezes list od ks. bi
skupa Sapiehy z życzeniami dla zgromadze
nia, oraz usprawiedliwiający swoją nieobe
cność na zgromadzeniu.

Przemówienie min. Długosza.
Mówca uważa pracę rolniczą za przy

szłość kraju. Praca rolnicza ma na celu po
dniesienie ekonomiczne kraju. Pracując w dzie
dzinie przemysłu skonstatowałem, że nie bę
dąc rolnikiem, wiele zawdzięczam jednak ro l
nictwu. Starając się o mandat zbliżyłem się 
do małego rolaika I przskoaalem się, iż rol
nictwo n m e  jest w etanie zaniedbanym.

Obok hasła oświaty, należy rzucić hasło 
szerzenia wiedzy rolniczej dla małych rolni
ków, poprawę ich bytu, tak, aby kraj nie 
eksportował materyatu ludzkiego 1 najle
pszych sil za granice. Obok oświaty rolni
czej należy rozpocząć energiczną akcyę za 
organizaoyami rolniozsmi. W te] sprawie czy
niłem zabiegi. Budzenie ducha kooperacyi 
uważam zatem za Jedno z najważniejszych 
zadań w interesie rolnictwa.

To też w interesie kraju życzę dzisiej
szym obradom „Szczęść Boże".

Następnie składali życzenia: delegat ko
mitetu Tow. gospodarczego we Lwowie pan 
Dębski i wiceprezes głównego zarządu Tow. 
kółek rolniczych p. Jaroszyński.

Fachowe obrady.
Wyczerpujące sprawozdanie kom itetu to 

warzystwa co do hodowli bydła rogatego 
przedłożył referent poseł Mieczysław hr. Rey. 
W dyskusji zabierali głos pp.: wicemarsza- 
ek powiatu brzeskiego, Stec, marszałek po

wiatu dąbrowskiego, p. Sroczyński, prof. 
Dr. Bujwid, p. Syroczyński, Lubomęski, Dr. 
Pońchowski (inspektor hodowli) Wanta, Ka
nia Cebula, Szafrański, Jarosz, Gorzelany 

w. i.

OŁOS NARODU z dnia 1 Kwietnia 1918. Sir. 8.

Dział eta»Mi«ay.
Ratunek dla Zagłębia.

Powstanie „Polskiej Spółki górniczej** staje 
sią odruchem narodowym, który zataczać za
czyna coraz szersze kręgi. Niebezpieczeństwo 
grożąee ekonomicznym podstawom naszego kraju 

widmo germanizacji ciążące nad Krakowem, 
poruszyło sumienie narodowe, wywołało samo
obronę, nakazało składać grosz na odparcie 
niebezpieczeństwa.

Akeya ta powinna pobudzić do czynu wszy
stkich, których stać na zakupienie udziałów, 
bo pieniądze złożone na ten cel, wytwarzając 
szlachetne poparcie, stają się zarazem rękojmią 
do uzyskania znacznych dochodów.

Do akcyl tej powinny przystąpić powiaty i 
reprezentacye m iast; piękny przykład pod tym 
względem data Rada powiatowa wielicka i gmina 
miasta Wieliczki, zakupując udziały „Polskiej 
Spółki górniczej". Niebezpieczeństwo grozi bo
wiem całemu krajowi, a potrzebę polskich ko
palń, Jak również korzyści z tej najrentowniej- 
szej gałęzi przemysłu nie powinniśmy się po
zbywać.

Niech zatem echa zainicjowanej szlachetne] 
akcji odbiją się w całym n&Bzym kraju czynem, 
który stać się mnsi zwrotnym pnnktem w tej 
poważnej narodowej sprawie.

Nadmienić wypada, że upokarzająca i smu
tna gospodarka „Bazssyady" nie dozwala na 
czynny udział w tej sprawie gminy miasta Kra
kowa, która zdana na łup żydów bronić ohee 
interesów żydowskich handlarzy* węgla przeciw 
interesowi narodowemu, nie licząc się snpełnie 
z niebezpieczeństwom, jakie grozi Krakowowi.

Prasa polska we wszystkich zaborach powin
na podjąć gorącą propagandę, aby tym pierw
szym krokiem bndząoej się pracy organicznej 
dopomódz do pokonania nienfnośoi, z jaką od
nosi się do nie) społeczeństwo i wytworzyć w 
kraju JaknaJszersze masy pracowników, badają
cych silne i realne podstawy pod przyszły nasz 
byt narodowy.

Dotychczasowe deklaracje udziałów ozią- 
gnęły do tej chwili sumę 86.000 K. Na liczne 
zapytania skierowane do Redakcji naszego pi
sma zawiadamiamy, że bliższe wyjaśnienia w 
sprawie „Polskiej Spółki górnlezej** udziela p. 
Dr Tadeusz Iskrzycki adwokat krajowy w Kra
kowie przy nl. Wolskiej 1. 3.

Yt okręgowem Towarzystwie rolnlczem kra- 
kowskiem odbyło Bię 14 bm. Ogólne Zebranie 
członków.

Na porządku dziennym oprócz innyoh były 
wybory Prezydyum, Wydziału, Komisy i kontro
lujące] na dalszy okres sześcioletni oraz dele
gatów na Ogólne Zgromudzenie O. K. Towa
rzystwa rolniczego krakowskiego nu rok jeden.

Obecni na sali członkowie Towarzystwa w 
liczbie sta kilkadsiesięeiu dali dowód, że rozu
mieją korzyści wspólnej pracy zawodowej, że 
zupełne porozumienie i zgodę między rolnikami 
uważają za konieczne dla pomyślności tej pra- 
oy, o esem świadczą najlepiej zgodnie odbyte 
wybory.

Przez aklamacje wybrano 3 członków Pre
zydyum. Prezesa p. Józefa Oleślewlcza, dotych
czasowego prezesa, I-szym wiceprezesem 'prof. 
Uniw. Jagieil, Dr Tadensza Sikorskiego, II-gim 
wiceprezesem radcę powiatowego p. Józefa Ser-

czyka, 6 członków Wydziału 6 zastępców i 3 
członków Komisji rewizyjnej oraz 26 delega
tów Tow.

Zaznaczyć wypada, że 300 członków Tow. 
większą połowę stanowią rolnicy włościanie.

O Skadar.
(Telegramy „Głosu Narodu" ■ dnia 31 maroa.)

Ostrzeliwanie Skadarn.
Wiedeń. (Tel. w l) Nadeszła tu  wiadomość, 

że C z a r u o g ó r c y  p o d j ę l i  o B t r z e l i  
w a ni  e S k a d a r  u. Pod Kiś! Malissorzy za
atakowali Albań styków, którzy stracili 300 
ludzi.

Londyn. (Teł. wł.) Wiadomość, Jakoby 
Czarnogórcy bombardowali na nowo Skadar, 
nie potwierdza się.

Na życzenie Anstrjl.
Wiedeń. (Tel. wL) Wczoraj kolportowano 

tutaj wiadomość, że bombardowania Skadaru 
zostało z a w i e s z o n e  n a  ż y c z e n i e  R o 
sy !, k tóra uległa wpływowi Anglii.

Anglia przeciw Czarnogórze.
Londyn. (Tel. wł.) Prasa londyńska wy

stępuje b a r  dz o o s t r o  p r z e c i w  C z a r 
n o g ó r z e .  Twierdzi ona, że jeśli Czarnogó
ra nie wstrzyma ostrzeliwania Skadaru i nie 
wycofa swych wojsk z Albanii, m o c a r s t w a  
p o d e j m ą  e n e r g i c z n ą  a k c y ę .  Czekąją 
one tylko na odpowiedź Czarnogóry, która 
jeśli nie wypadnie po ich myśli, n a t y c h 
m i a s t  r o z p o c z n ą  s t a n o w c z e  k r o k i .

tu dalszy transport rannych z pod C z a t a i -  
d i y .  Przybyli także jeńcy bułgarscy, wśród 
nich dwaj oficerowie.
Turcy nie godzą się na Unią Saren- 

BUdta.
Konstantynopol. (T. B.) Dzienniki donoszą, 

że Rada ministrów p r o j e k t  l i n i i  g r a n i 
c z n e j  S a r o s - M i d i a  o d r z u c i ł a .

Po upadku Adryanopola.
Belgrad. (T. B.) Z urzędowego źródła do

noszą, że król P i o t r  otrzymał od króla 
F e r d y n a n d a  telegram z serdecznem po
dziękowaniem za pomoc braterską przy zdo
byciu A d r y a n o p o l a .  Król P i o t r  otrzy
mał także wiele depesz z RosyL.

Belgrad. (T. B.) Urzędowo donoszą, że pod 
A d r y a n o p o l e m  zginęło 900 Serbów a 3 
tysiące odniosło rany.

Powrót Serków.
Belgrad. (Tel. wł.) Serbskie wojska po

wracają już z pcd Adryanopola do domu. — 
Po drodze odbędą one kilkodniową kwaran
tannę. W ostatnich walkach było 6000 Ser
bów rannych.

Wyjaśnienia pobitego wodza.
Wiedeń. (Tel. wł.) S z u k r i basza oświad

czył jednemu z dziennikarzy, że załoga A- 
dryanopola miała wprawdzie amunicyf na 
tydzień, ale armia była tak  zdziesiątkowana 
chorobami i wyczerpana, te  nie mogła dłu
żej wytrzymywać ataków wypoczętej armii 
bułgarsko-serbskiej.

Sytuacya.
Zatarg nlemleofeo-rosyjskl.

Paryż. (Tel. wł.) Na ostatnią] konferen- 
cyi ambasadorów przyszło do o s t r e g o  
s t a r c i a  m i ę d z y ^ a m b a s a d o r e m  r o s y j 
s k i m  a n i e m i e c k i m .  Ambasador niemie
cki opuścił obrady 1 oświadczył, że dopóki 
nie 'otrzyma nowych iuBtrukcy] od swego 
rządu, nie weźmie udziału w dalszych obra
dach.

Kampania antirosyjska.
Belgrad. (Tel. wł.) Tutejsza prasa wystę

puje bardzo ostro przeciw Rosyi (!) za to, że 
p o p i e r a  (?) p o l i t y k ę  b a ł k a ń s k ą  Au-  
s t r o - W ę g i e r .

Pisma donoszą, że Skadar padnie jeszcze 
w tym tygodniu.

Przeciw Anstryl.
Berlin. (Tel. wł.) Z Petersburga donoszą, 

że panuje tam silny nastrój przeciw dyplo- 
macyi rosyjskiej z a  j e j  s t a n o w i s k o  
p r z y c h y l n e  ( ? ! ) A u s t r y l

Na uniwersytecie studenci u r z ą d z i l i  
w i e l k ą  a n t i a u s t r y a ć k ą  d e m o n s t r a -  
cyę.

Gotowość tloty włoskiej.
Wiedeń. (Tel. wł.) F io tł wojenna włoska 

stoi w Anconie, gotowa do wyruszenia na 
morze ku brzegom albańskim.

Echa z Bałkanu.
Z Czarnogóry.

Konstantynopol. (Tel. wł.) W tutejszych 
kołach dyplomatycznych twierdzą, że k r ó l  
c z a r n o g ó r s k i  n i e b a w e m  z ł o ż y  w ł a 
dzę na rzecz następcy tronu ks. Danlły.

Cetynia. (T. B.) Były minister wojewoda 
Gawro V u k o t i c z  i członek najwyższego 
sądu Ljubo B a k i c z  wyjechali do D j a k o -  
wy, aby jako członkowie komisy! na pod
stawie umowy między Czarnogórą a Austro- 
Węgrami, zbadać sprawy nawracania na pra
wosławie i zamordowania X. P a l i c z a .

Niepewna pogłoska.
Cattaro. (Teł, wł) Z Cetynii donoszą, że 

z r o z k a z u  E s s a d a  b a s z y  z o s t a ł  z a 
s t r z e l o n y  a r c y b i s k u p  S k a d a r u .  — 
Wiadomość tę podają jednak w wielką wąt
pliwość.

Walki pod Czataldią.
Konstantynopol. (T. B ) Wedle informacyi 

ministerstwa wojny, odbyła się w sobotę pod 
B u j u k  C z e k m e d z i e  silna walka* która 
skończyła się klęską nieprzyjaciela. Około 
1000 nieprzyjaciół poległo. Nasze wojsko zdo 
było wiele karabinów.

Konstantynopol. (T. B.) W sobotę przybył

Telegramy.
(Telegramy „Gloit. Narodu* c dnia 31 maroa.)

Zjazd Delegatów Tow. pedagtoznyoh.
Lwów (Teł. pryw.) Wczoraj w sali Twa 

pedagogicznego odbył się krajowy zjazd na
uczycielski, mianowicie zjazd delegatów pol
skiego Tow. pedagogicznego w obecności 
X . Arc. T e o d o r o w i c z a ,  prezydenta N eu
m a n a  posłów: G ł ą b i  ń s k i e g o ,  Halbana, 
Marunowicza, Wasunga, wiceprez. D e m 
b o w s k i e g o !  rektora B e c k a .  Posłowie 
L e o  i A d a m  usprawiedliwili swoją nieobe
cność. Obrady zagaił p. P i ó r k i e w l c z  po- 
czem po referacie p. K o r n e c k i e g o  u- 
chwalono rezolucyę stwierdzającą, że pro
jek t Wydziału krajowego przedłożony Sej
mowi nie odpowiada postulatom nauczyciel
skim i domagającą się, aby projekt ten nie 
stanowił podstawy dyskusji.

W końcu przemawiali Jeszcze: arcyb. Teo- 
dorowicz, prof. Wasung, p. Haller I Dr Głą- 
biński.

Po zgromadzeniu udała się deputacya do 
marszałka kraju. Jej imieniem przemówił p. 
P o l a c z e k .  Marszałek przyrzekł że prośbę 
nauczycieli przedstawi Wydziałowi krajowe
mu 1 Sejmowi.

Sejmik relacyjny.
Lwów. (T. B.) Posłuszni życzeniu zakomu

nikowanemu nam za pośrednictwem m ar
szałka powiatu brseżańskiego, mamy zaszczyt 
zaprosić panów wyborców wielkiej posiadło
ści byłego obwodu brzeżańskiego na s e j- 
m ik  r e l a c y j n y ,  k tóry  odbędzie się w 
B r i e ż a n a c h  w n i e d z i e l ę  6-go k w i e 
t n i a  o godzinie 1 popoł. w sali Rady po
wiatowej. O n y s z k i e w i c z ,  W e r e s z c z y ń -  
s k l l K r z e c z u c o w i c z .

Wyjazd Z. Arcybiskupa Bllezewsklego.
Lwów. X. Arc B i l c z e w s k i  wyjechał 

na kilka tygodniu do Rzymu.
Andyencye.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj był u cesarza ha 
audyencyi premier Stfirgkh orar min. Bereh- 
told. Ostatni bawił na audyencyi półtorej go
dziny.

Zwołanie Scjmn ozesklego.
Wiedeń. (Teł. wł.) Dzisiaj był hr. Thun na 

konferencyi u hr. Stilrgkha. Sejm czeski zo
stanie zwołany na krótką sesyę, na której u- 
chwalona będzie sprawa nauczycielska.

Delegaoye austryaokle.
Wiedeń. (Tel. wł.) Sesya delegacyjna od

będzie aię dopiero po zawarciu pokoju.
Inspekoya arcykslęcla Franciszka 

Ferdynanda.
Tryest. (T. B.) Arcyksiążę F r a n c i s z e k  

F e r d y n a n d  odbył w P o l i  szczegółową 
inspekcyę okrętów wojennych i stwierdził 
ich pełne pogotowie wojenno. Z zadowole
niem stwierdził doskonałą postawę rezerwi
stów i rozdał na pamiątkę dukaty tym  ma
rynarzom, którzy się odznaczyli przy ćwi
czeniach.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by

ło dzisiaj spokojne, ruch był bardzo mały.

Katastrofa w warsztacie okrętowym.
Petersburg. („T. Ag. pet.“) W bałtyckim 

warszćacie okrętowym przy budowie okrętu 
przewrócił się słup trzonu okrętowego i padł 
ua wielu robotników. Dwóch zabitych, w idu 
ciężko rannych.

Z Hzymfc.
Rzym. (T. B.) Dzisiaj rozpoczęły się uro

czystości z powodu jubileuszu edyktu tole
rancyjnego eeB. K o n s t a n t y n a .

Rzym. (T. B.) Ojciec św. wczoraj po rac 
pierwszy po chorobie udzielał poBłuchań.

Tragiczna śmierć Ysaya.
Londyn. (Tel. w l) Znany skrzypek Y s a y o  

oraz jego syn zginęli w czasie katastrofy 
powodzi w stanie Ohio.

(Urodził się 16 lipca 1858 r. w Leodyuur 
w Belgii Był on uczniem Henryka Wie
niawskiego, kiedy ten  był profesorem w Bru
kseli, następnie studyował u VieuxtempsŁ 
w Paryżu. Rozpoczął karyerą estradową W 
r. 1894 wielkim tournóe po Europie 1 Ame
ryce).

PrzfjcobaU do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKL Zoiia Pochwalaka ■ W ie

dnia, Msrya Chwalibożanka z Dembna, Leonia Go- 
tardow a z Warszawy, Karolina Gumińska z Zalesia, 
Dr Łukasz Jedlicki z Kielc, Adam Napisraiski z By
tomia, Stanisław W alentowski z Gorlic, Oezar Haller 
z Wiednia, Józef Simon z Monachium, Hinko Kaufman 
k Wiednia, Eustachy Sokalski z Kęt, Stanisławowie 
Kramerowie z Chodorowa, Dr Wilhelm Rosenberg 
ze Lwowa, Konrad Łuszczewski z Kutkosza, Manryęy 
Frenkiel z Częstochowy, Jan  Niewiadomski z Dębicy 
Alfred Alesander z Nowego Sącza, Drowie Marcelo
wie Buberowle ze Lwowa, Dr Stanisław Flis z No
wego Sącza, Stanisław Kubnert z Bytomia.

N ad & sfarte .

Z koni kiem  
mydł o  l i l i o w e

nadal, ja k  przedtem, niezbędne do rozsądnego 
pielęgnowania skóry i piękności. Codzień pisma 
z uznaniami. Fo 80 h. wszędzie n a  składzie.

MAGAZYN MEBLI
w Krakowie przy ul. SliwkowekleJ L. 10

(napneoiw Grand-Hotelu), Skład tapet na sezon 1913
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Z a k ła d  a r t y s ty c z n o j  
kam ieniais. i budów'-

Itizefa HULF-SZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje _:ę wyko
nania grobów w miej

scu i na prowincyi. 
Telefon 135".

Zakład woioleezniczy

Dr. G HRA M G A
W ZAKOPANEM 

otwarty oały *j ł . Umieszczenie dla 35C c ób 
Urządzenie zakłada I łazienek pierwszorzędne 
Uany przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 

za pokój jednoosobowy z otrzymaniem.

S tery lizow an ą
„ Ś m i e t a n k ę 11
w pnszkaoh n a  K r:m y i do Kawy nadeszła 

do handlu

Wojciecha Olszowskiego
Kraków  

Mały rynek róg ul. Szpitalnej.

M E B L E
Szafy, bibliotek), stoły,lustra fortepian maho
niowy, szafa z lustrem  i trom utka palisan
drowa, garn itur mebli stół i 'ustro  czarm >, 
o lrazy  olejne i rysunWi W yspiańskirro i in
nych artystów, i różne meble nadeszły. 

Kra. :dw n i. G o łęb ia 1. 10.
sU ep katolicki. 346 10 6

„Katolicka  
Spółka handlowa"

otw arta skien kolonialny przy Małym Rynku 
1 4, zaopatrzony w najświeższe doborowe 
tow ary po cenarh przystępnych. Z okazy! 
nadchodzących Św4) i poleca się P. T. Pa
niom czyniącym z a \  ipne. ręc łąc za dobroć 
towaru.. dokładność w wykona ni u zamówień 
i szybką obsługę lid w miejecu ja  ko też i na 

prowincyę. 365 10 5
Sklep zaopatrzony zostan;e

w wędliny Tnehowshis
z .a r e  ze znakomitej dobroci.

Dworu z ogrodem
do w ydłieri twienia szr b im  w miejscowości 
zdrowotnej. O fe rty  K. K. K. 13 w  ‘.di li- 

a is trac y i „G łosu N arodu".

Za 6 kor.
beczułka 5 kg. b rutto  znakomitej BRYNDZY 
DESEROWEJ wysyła za zaMczką fabryczny 
•kład  serów Braci Rolniokich, Kraków Wie
lopole 7/M. — Cenniki różnyoh serów n i  żą

danie darmo i opł_tc - 366 5o-5

Wina
| | a a u  X   dostać można

H O  n s z y  5 l D a  po cenie:
WINA stołowe L po 70 h. — 80 h. 

m ' j  I. po 1 K. 20 h. — L K, 40 h.
a K, — 3 K.

-  Aasa słód e L po 0 K. — 7 K. wbe* 
•zkach , a  we flaszkach o 30 bal. drożej u 

k«i Msłrs iCru-ssz w Hanssswcasb 
Szepesmegye (Węgry).

Polecamy gorąco Y/szystkatrij którzy mają zamiar jecbal 
do Haieryfe! łub Kaiik^y, aby udali się z pełne?” zau~ 

fnaletn wprost do
Biura psdriiy Zofii Biesiadecrfsj w Oświęcimiu,

które nie m& zadry cii agentów, ani nnsraialae-sy. I

Zawiadomienie!
Mam zaszczy t zaw iadom ić Iż z dniem  15 lu tego  o tw orzy łem

zakład krawiecki przy ul. Szerokie* t. 24 9. p.
pod firmą

L Marona i Ski
Praoując przez k ilka la t w pierwszorzędnym magaz; m e Ł. GrabowsKiego jako  przykra- 
waoz, podejmuję się wszelki-h robót w zakres kra.7ieL.twa wchodzących po cenaob . ar- 

dzo przystępnych, ręcząc za v zorowt i punutaalae wykończenie. 4C3 3 3 
potrzebny od zaraz

:: Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu ::

NAJLEPSZE NASIONA
gospodarcze — leśne — warzywne — kwiatowe

z gwarancyą czystości i kiełkowania.

DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE
K rzew y, Róże, pianne i k rz a c z a s te  oraz wszelkie a rtyku ły  wchodzące
 — W z a k re s  og ro d n ic tw a i rc in ic tw a . — T o w ar doborow y, —
— — Cennik 1 specjalne oferty wysyłam o płatnie. — — —

E. FREEGE, Kraków.

Dypeftcya kraj. śred. szkoły rnlniczcj
w Czernichowie pod Krakowem

po'ec« z ogrodu szkoinogo

doborowe drzema owocowe
wysokopienne najlepszyoh odmian

Jabłonie, grnszz, Silmy, nlSnle 3 czereśnie
po 80, 90 i 100 hal, za sztukę. 363 10 6

W szelkie rozsady kwiatów, warzyw i róż, oraz roz
sady kapusty zwykłej, brunszwickiej i karpieli

do uprawy polowej w masowej produkcy! po 12 hal. za kopę.

R O Z D A J E  $\% tO.OOO P A i i Z E K  
B E Z P Ł A T N I E !

ZWYCZA JN Y  ŚRODEK LECZĄC Y RŁUMĄTYZM W E WSZYSTKICH 
POSTACIACH OFIARUJE SIĘ OBECNIE PUBLICZNOŚCI ZUPEŁNIE 

DARMO I BEZ ZAPŁATY TYTUŁEM PRÓBY.
WYLECZONO MNÓSTWO W YPADKÓW  ZASTĄRZAŁYCH PRZEZ

3u I NAW ET 40 LAT.
Na zasadzie ie  „Irzeba widsiuó by się przekonać'1 M E. 

TRAYSEE % Londynu ofiaruje każdemu tytułem próby swój 
śr; dek od reumatyzmu na własny koszt. W  tym  calu rozdaje 
cn 10.000 paczek bezpłatnie i dostarczy je  każdej osobie po 
nadesłaniu odnośnego adresu. M. E. Trayser sam przecierpiał 
. . zystkie męki i zaznał boleści reumatyzmu. W  ciągu ałego 
sz«regu la t wypróbował o a niezliczone mnóstwo za anych wów 
czas środków anti reum atyo.nych, Ieoz bez najmniejszego 
S k u tk u .

Nieraz doznawał on takie męki, że musiał zażywać m or
finę i wyczerpawszy wszelkie Istniejące środki E u f 'a ł o r się 
z rezygnacyą pogodzić z swoim los ;m. Un zaczął badać p u 
wody i przyczyny reum atyznu i po wielu eksperymentach 
udało mu się nareszcie wynaleźć receptę, k tóra go zupełnie 

RYSUNEK NO. i. Kość biodrowa wyleczyła. Lekarstwo to wy w irm tak i dobroczynny wpływ na 
b̂ ? S ’ °"ły organizm, że postanowił on nazwać ten nowy środę* 

SeWo^klt^o Pafe r,8. Nc ai „TRAYSER.-. Ci z pomiędzy jego krewnych, znajomych i przy
jaciół, k tórzy również cierpieli a a  reupażyzm  byli następnie t ylećzeni i wreszcie paL
Trayser postanowił zaofiarować swój środek  całemu światu. Lecz ladanie to  okazało
się pran ie niewykonalnym, wobec tegc, ze każdy już wypróbował e t  te 1 więcej ta l 
zdanych  ćrodkó. i wżaden sposób nie chciał się bao przekonać, że środek oć reum a
tyzmu wogóle może istnieć. Niemniej, pewien pan, już w podstarzałym  wieku, w Luver- 
polu, napisał mu, że jeśli p. Trays«i pośle mu swoje lekarstwo to on j9  jeszcze tym 
razem spróbuje, leci wobec tjg o , że on w ciągu 4 i la t cierpiał na reumatyzm i pnes. 
ten czas prawie m ajątek wydał lezaizy i leAarst’ ra. tc , nim się przekona O w arto
ści tego .>o dka, nie wyda on więcej grosza. Prób ku zortała mu nadesłaną; on następ
nie kupił więcej i rezultat był nadzwyczajny P»cient ten  został zupełnie wyleczouy. To 
dało p a ju  T ray se r nową myśl i od tego człsu zaczął on wysyłać usey itkim na żądanie 
srjoje bezpłatne próbki. Środek ten wyleczył p. Benedykta Kuliczkowsklego w Tarno
polu, po 18 letnich cierpieniach. Pan Franciszek Olszówka w Opoju, b row ił ■ sra ,z 
16 la t i został zupełnie wyleczonym przez „TRAYSER ‘. Stanisław Kuchcińsk w R ko 
wie, Mińskiej gub. cierpiał przez 20 lu t i zupełnie pozbył się swojej choroby. Pan J. Za- 
ączkowski w Kleparowit, chorował przez 26 lat na reumatyzm i zawdzięcza swoje zdro
wie lekarstw u „TRAYSER". Pan Stanisław Krawczyk w W arszawie-Prag-, zupełnie wy
zdrowiał po pięcioletnich ciężkich cierpieniach. Pan J. Koneczny w Zduńsklej-Woli, Ka
lińskiej gub. męczył się przez '1  la t i został uratowanym od
pewnej śmierci Michał K arski w Klonuwie- został zupełnie
wyleczonym po 10 letnich cierpieniach. Pan K. Gładysiewioz 
(Dyrektor Archiwum w Krakowie, cierpiał przez 17 la t na reu
matyzm i wszelki ślad tej choroby zapalnie zaikł w skutek 
togo środka.

W  tysiącach innych wypadków podobneż skutki zostały 
osiągnięte. Środek ten potrafił wyleczyć mnóstwo wypadków 
k tó rr dotychczas skuteoznie śię opierały sztuce lekarskie-, 
pięlęgnacyi w szpitalaoh, wszelkiego refleajj lekarstwom, elek
tryczności i t. d , a w rej liczbie wiele nsńo w wieku 75 lat.
P. Trayser wysyła. próbną paczkę każdej sobie, przeczytawszy 
niniejsze ozr .jmienie, albowiem życzy on sobie dać każdem u 
sposobność skorzystania z tego szczęśliwego zbiegu okoliczno
ści. J e s t tc  nadzwyczaj skuteczny środek leczniczy i me ulega 
najmniejszej wątpliwości, że iest on w stanie wvleczyć reum a
tyzm 'wszetkieyo rodzaju i we wszystkich jego postaciach, Ry«n 4:No.2. WyglądkotaMo- 
naw et w najbardziej uporczywych wypadkaoh. chrasikiTdotkni l”jl denfre Ima’

tycznym przybiera żółty kolor.
Adres p. Trayser jest następujący:

M. E. Trayser Nr. I5T Dangor Houie Shoe Lane w Londynie.

i ZAKŁAD
m.-uniiPF

SbaS
TkEIBCCJGBN

W Krakowie 
R a k o w ie c f ta  I. 7

(dom włastir) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa
nia w iLzelfck.h jk b a t w js -  
kres ten wchodzący:.-, 
a v  szczegóiiośc! OB J 80- 
WCOW i POMNIKOW, 

tal- w miejscu jak i na prowincyl Po 
lera wielki wybór gotowych, pomników 

z plasków aa m arm ur i 1 granitu

W Krftktdwis, unoa Ksinaniftza L  18.
JEDYNA W KRAJU

F A B R Y K O  R A S Ó W
maszynowych

Ignacego Wurtna.
Zarząd pasieki
Ant, Kraińskiego w Jezierzanach 
obok C zo rtkcw a, w ysyła  w  & kilo w y óh 

b la sza n k ac h , w szy s tk o  opfatn ie, 
prawdziwy miód lipcowy w cenie 7 kor. 50 ha!, 
a wyborny miód lipcowy v  oenie 8 Koron. 
Wyoyla również miody pitne wyszczegól
nione na kilku wystawach, tah  stokowy kass- 
telańskl, królewski i mi nlv pitne owocowe 
jak Borótn zak, Maliniak, Dereni uh, W Lniak, 
Wino, ronia~, "iyniafc i. t. d. w 5-oic k  lo- 
wych b , szanKach, wszystko oplatnia, w ce 
nach od 6 ko1 40 hal. do 6 hor. 70 hai.

Cenniki na żądanie franko. 340

TANIE CZESKIE
PIERZE

Rzędowo uprawniona

Fabryka wdd miner, szttez. i spec. leczniczych
poA firmą

R. Rżąca i Chmurshi
w  K ra^ om le, ś o  G ertrudy 1. 4 .

[ ryrabia pod kontrolą komisyi PrŁemyslowf j T, w, Lekarskiego krak . polecone
przez toż Towarzystwo

Wady Eiiiflirii.fle nfjune
odpowiadające składem chemicznym wodom:

BUińskiej, Giósshfiblerpklej, SelterskieJ Vichy Homburg .Kisslngen,
I tudzież speoyrlne lecznicze i ab: litową, oromową, jodową, żelazistą, kw aśną oraz 
inne wody minerał ie z przepir-u Drof. Jaw orsk iego . Sprrcdaż cząstkowa w ap te

kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

W*
5 kl, nowego, dart. pierza K. 9-60, 
lepszo, o K. 12'—, białego mięk

kiego dartego K. 18 —, K. 24'—, białegc 
jak  śnieg, miękkiego K. 30'—, R. 36 —, 

K- 42—.

Gotowa pościel
z czerwonego nankinu pierzyna Moc pi iraąt 
130 om długie 116 cna szer. K. 10*-'‘f- K. 
12' - ,  K. l f : — i R, 18'—. 2 m. długie 140 
cm. szer. K. 13 —, K. 15 '—, K. 18-—, K.21-—. 
Poduszka 80 om długa b& om ,s z e ro k a  K. 
3'—, K. 3'50, K. 4'"—, 90 cm dług* 70 om. 
szeroka K. 4-50, K. 5‘50. — W ykonuje się 
też według dowolnej miary materaoe z w ło 
s ia , z 3 części na \ łóżko K, 27*—, lepsze 
L. 33-—. W ysyłka franko zr za lńzką oć K. 
10— wzwyż, wymiana i odbiór za zwrotem 

portoryi dozwolone.
Be&edlkt Saohsfil. Łobes Kr. 284

kolo Pilzna Czftehy.
174 12 5

b i d  nmmm
poieca się dwie rodziny, których nędza i k&- 
ieotw" ojc sw sTwierdzone prze; męskie 
Tow. św. W incentego a F*\uio v  Fiakow .e 
Łaskawe datki przyjmuje A dm inistracja 
„Głwp Narodu" 212 ,1

Staruszka 89 letriiT
bez jakiejkolw iek opieki i środk " ^  de - d a  

prosi o wspaioie M  
Ł askaw e datk i p rzy jm uje  A dm in istracya 

OSIJN a RC''..................... -„fG£ iODU1 1L30

S2-letnia staruszka
wdowa pi* weteranie z r. 1833, fttrzym ująoa 
synu córkę nieuleczalnie oboryob, prosi o 
wsparcie. Ł .su a we datkiprzy jmuje »Amiui- 
atracya „Głosu Naroku" pod numerem 523

K T O  CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę D zieł 
W y b o r o w y c h '

CO T YDZ I E Ń KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP.
Nudnych książek nie drukujemy. 
Każdn książka Iest zajmują^a-

3 . t. Dyrekcya kole: państwowych w Krokwi'.
1000 

L .-4y  V 1912 V / YGIĄG
z rozk ładu  jazdy '•raźnego od I październ ika 1912.

Odjazd z Krakowa- Przyjazd de Krakowa.

W  ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI W Y JDĄ: 

Pamlątnlk Bukara, uzupełniający sł> nne Faui(tnibi Ochockiego 
CZASY PRUSKIE, w spom nienia J. FALKOW SKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawity-Gawrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. Oehorowicza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myeru

Z now ości literackich polskich w yjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńsklego, Żmijewskiej

i wiele Innych.
R edakcya posiada w tece szereg w spółczesnych utw orów  tłum a- 
— — —~ ■ czonych z lite ra tu r obcych. = n 3 m g u i c 1 rr

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
f .  n  . _____  i ____  Całoroozni prenumerator^^ BibliotekiD6Z|!f8tnt preniium Diieł Wyborowyoh otraym ają tę  książkę 
**^4. premiom pł na wytwornym papierze z ilustrao. .w  ozdobną) oprawie

Cena prenum eraty w  W in z>  r l s  kw artalnie K. 2*50, z przesyłką 3* 15. 
Za opr;iwę dopłaca się 1 rb. bił kop.

Redaktor Zdzisław  D ę b ic k i . ---------------W ydawca Kazimiera G aaom ska.
W arszawa, Nowo-Sienna 2, teL 114-30.

B ATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

c r c r
i

12.01 w nocy, p. osob. N r 4T, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia ftywoa, 
Zwardonia, Zakopanego, Stióź, Nowego 
Zagórza, Sambora, Stryja.

12*20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czy.k Połączenia: do No.rego Sąoza Kry
nicy, Oiłowa, Ti rnobrzega, Sokala, Sam
bora, 8 'ry ja , Brodów, Potntor, Husiatyna. 
Kopyczynieo, Grz^maloł-a.

12'50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Poł<,cze:)ia: do Opawy, Pragi, Kłwlsbndu. 
Wrocławia i Berlina.

•Ł.ji r  nocy, p. posp. Nr, 7 do ^zerniowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega,
bcłzca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Eusiatyna, Ilzkan, Jaas, 3ukaresztu.

3-55 w nocy, p. posp. Nr. JO do Wied lia 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, W r ś  
cław:a Berlina, Op..wy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi

4 C0 rano f>. osob. Nr. 31 do Oświęoimi % przez 
Podgórze-PłP“zów. Połączenia: do W ado
wic przez Spytkowice.

5*30 rano, p. oaob. Nr, 20 do Wiednia Po
łączenia: ci d W rocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

6 45 rano, p. po3p. Nr. 3 do PodwMoozysk, 
Stapien fowa, lokan. Połąozenia; do Szczu
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Siróż, Or
łowa, Tamc irzega, Jasła, Dynowa, B<kzca, 
Sokala, Sianek, Rawy Rnsaiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijovr a Odessy.

6'52 rrno  p. posp. Nr 2 do Wiednia, Połą
ozenia: do W rocławia L Berlina przez Trza- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna- 
Ołrmuńoa, Pragi.

7 60 rano, p. ojob, Ni. 15 Jo Pod' ołoczysk. 
Połączenia: dc Szczuolna, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Bełzoa, ambora, Stryja, Stanisła
wowa, Brodów, kijow a, Odessy.

8 1 > Lano p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły.

8 35 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
9 06 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za

górza, Sambora, Stryja przez Pcdgórze- 
piatizów. Połączenia: do W adowsc i Bielska 
przez Balwaryę, do Żywoa, Z r/irdonia, 
Gorlic, Borysławia, Tustanowic, Stanisła
wowa, Tarnopola.

9*30 rano, p. osob. Nr. 18 do Brzeclawy (Lun- 
denburga), do Gliwic, Wrocławia, Cieszyna, 
Opawy, Bema, Warszawy.

10.1 & rano, p osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickai Połączenia: do Nowego Sąoza, 
l kłowa, Tarnobrzega, Jasła, cynowa, 
Sekria, Chyroi ,, Sambor Stanisła
wowa, Potutor, Konyczyniec, Zbaraża,

1 *J 5 no poł , p oaob. Ni 33 do Suchy, O śalę 
citiia przez Pndgćrze-Płaszów. Połączeitir: 
do Wandowie i BioJska f>rzez Ks Iwerye.

1*30 po poł., p. miesz , Nr. 431 do Wieliczki.
1'42 po po ł, p. osob Nr. 6213 do Kocmy

rzowa i Mogiły.
1 *57 po poł., p. osob. Nr 14 do Wiodnia:

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2 33 po 'poł., p. posp, Nr. 6 ’o W iednia. Po 

łączenia: do W.ocławia, Berlina, P r“gi, 
Karlsbadu.

2*6i. po poi p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po
łączenia: do Szczucina, N swego Sącza, Roz- 
wr.dowa, J b sła, Dynowa, Sokaia, Chyrowa 
Sam bora. Stryja.

3-00 po poł., p. oso j  Nr. 25 do lam ow a. 
Połączenia: do Szczucina Stróż, Jasia. No
wego Sącza

3 45 po poł., p. psob. Nr. 49 do Zakopanego. 
6*40 po pijł-, p. osob. Nr. 27 do Rzeszowa,

Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasie

12-40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowlec 
Połączenia: od Bukaresztn, Ja s t, Ickan
Deia yną Huslatyi a, J« worowa, Stnjano- 
wa, S try ja, Sambora, Chynowa.

3*07 p posp. Nr. 7. z Wiednia. P o łąc-eaia: 
z Karlsbadu, P tagl, Ołomuńca, Opawy, Cie
szyna, W rocławia i Berliua p-zez Tizebinię. 

3‘?<2 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: ł  Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortsowa, Husiatyna, Potutor, 
Rrodów, Stanisławowa, Jaworowa, Stryja, 
Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasła, Rczwa- 
3owa, Nowego Sącza

4'67 rano, p. osnb. Ir. 20, ze Lwnwa. Połą
ozenia od Sto] ano wa, Chyrowa, Sam bort., 
Stryja.

5-25 rano, p. posp. Nr. 103 i ’ 'iednia 
5*55 rano, p. p o sp ^ n r 3 z W ieania. Połą-

nia: z Berlina i W rocławia przez Bogumin. 
o-00 i p. osob. N1*. 48 z Nowego Zagórza 

przez Sncbę. Połączenia z Gorlic, Orłowa,
. I M , .  osob Nr. 116 do C W ; .  Nr. ,  ,  I lk „

6*45 wieczói, p osob. Nr. 16 do Wiednia. 
Połączenia: do W arszawy, Petersbnrga, 
W rocławia, przez Trzebinię, do Berlina,

6-65 wieczór, p. miesz., Ni 61V do Tarnowa.
7-40 wieczó", p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7 56 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za

górza, Chyr iwa, Sambora, przez Podgórze 
PłaszÓw. Połączenia: do Oświęcimia, W a
dowic przez kalw , rye, Żywca, Gorlic, Mez6- 
Laboroz, Przemyśla, Stanisławowe, Tarno
pola.

8-00 ieczór, p. osob. Nr. 6215 do Koc nyrzowa.
8-13 wieczór, p. posp. Nr. 1 do lckan, Bu

karesztu, Konstancy!. Połączenia: do Chy- 
fowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem .

9*f0 wieczór, p. osob. Nr, 17 do Podwoło
czysk. Połą zenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Str ja , Jaworowa, Raw; Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczynieo, Grzymała w a, Ki
jowa, Odessy.

1015 wieczór, p. posp. Nr. 4 do W iednia 
Połączenia: d" W  rr^aw y, Iwanogrodn,
Petersburga, W rocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, KaTsbadu,

10-20 wieczór, p. ooob. Nr, 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła , Dynowa, 
Chyrowa, feei lborti, Brryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

1C*34 wieczór, p. posp. Nr. JC1 do W iednia,
11-05 wieczór, p. osob. Nr. 413 do Wioliczk'.

Połącze
nia: z K onstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, DMatyna P o d ia -  
jec, Nowego Z agórzy  Chyrowa.

?'20 rańo, p. osob. Nr. 18 i  Oświęcimia
7'3b rano, p. osob. Nr. 4 .2 z Wieliczki
7*4 , „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*55 rano, p. osob. Nr. 32 e Oświęcimie.przez 

Podgórze-Płaazów. Połączenia: z W adowic 
prze* Spytkowice.

8-18 rano, n nsob. Nr. 118 z Tarnowa Połą
ozenia: z Nowego Sącza, Jasła  Stróż.

8'<*r rano, p osob. Nr. !8  z Podwołoczysk. Po
łączenia z Kijowa. Odesjy, Gzymałowa, Iw r- 
nia Pust«gc,H usiatyna. Czortkowa,Zbartóa, 
Brodów, lek an, Stanisławowa, Rawy ruskiej. 
Podh ijec, Siane, Chyrowa, Nov =go Sąrzt.1

6'48 ra n j, p. osob. Nr. 41' z Granicy. Połą
czenia z W arszawy.

9*30 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
czenia: z Ołomuńca, < 'pawy, Cieszyna, 
Bielska, W rooławia, Berlina, Gliwic W ar- 
naw y . «

81-20 rano, p. miesz. Nr. 462 i  Wieliozkl.
11*50 rauo, p. osob. jjr. 39 z Wiednia.
12*58 rano, p. osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1*13 ra o, p. osob. Nr. 114 (w niedzielę, 

czwartki I święta) z Tam owa Połączenia 
z Nowego Sącza. Szczucina.

1*23 mno, p. osob. Nr. ;4 ze Lwowa. Połą 
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So
kal ~  - - —
zis.

czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So
kala, Dymowa, JasłafRć sw.idowa, Nadbrze
ża, Nowego Sąoza, Stróż, Jasła, Szczucina,

2 05 rano, p. oaob. Nr. 44 z Zakop mog: 
Pnłęozenia Wadowic i Bielska przeo

Kalw-ryę
2*20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą

czenia: od J iw orjw *., Rawy ruskie), Sta
nisławowa, Chyrowa, Sambora. Stryja.

2 45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia Po
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

3*30 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wleliozk
4*46 po poł. p. osoo. Nr. 42 od Str; ja, Sam

bora, Nowege Zagórca przea Suo' ą Po
łączenia: l Ławocznegc, Borysławia, Tusta- 
nowic, Gorlic, Orłowa Żakonanego, Żywoa 
Zwardonia Bielska ! Wado wio p^zez Kai- 
n  axyę, Oświęcimia nrzez Skawi ię.

J*i 4 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brze sławy 
'Lundenburga).

5-50 no poł. Nr. 119 i  T arnova. Połączenia 
z Nc Li-ego Sącza, S troi, Jasła, Szczucina.

6*15 wieozorem p. miesz. Nr. 464 z W ieliczki
6*26 wieczór, p. osob. N 16 z Podwołoczy J r  

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów^ J a 
worowi Ickon, F-*wy ruskiej, S try jk  Sam
bora, Chyrowa, Nowego -Sąoza- Stróż, Ja  
sła, Szczuolna.

7 98 wieozór. p. osob. Nr, 02161 Kocmyrzowa.
810 p- posp. Nr. 1 ■ YTednia, Połączenia: 

z Karlsbadu Pragi, Ułomnńca- Opawy, 
Cieszyna, Berlinr Wrocławia, Bielska.

9T0 wieoz. p« osob. Nr. 54 z 'święoimia 
Połączenia z Sierszy wodnej, Wadowic.

9 24 wis- *ńr p posp. Nr. 4 z Podwołoozysk. 
Poła :zenia;:od liiiow ^  Odessy, Grzymało
wie Potutor, Huslat; i<- Czortkowa, Fopy- 
ozywfeo, Brodów, lok n, Rawy ruskiąj, 
Podhajeb, Sianek, Stryja, Srm bora, 
Sokala, Jasła , Rozwadowa, Orlo. a, Kry
nicy, Nowego Sącza, Szczucina

9-?5 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy.

10*45 wieczór, p, ogob. Nr. 24 z Rzeszowa. . 
Połączenia: od JaMa Rozwadowa, Irłowa,
1 -ynioy, Nowege Sącza, Stróż, Nowęgc 
Z agom  Szczucinsi, Wieliczki.

11*15 wieczór, p. osob. Nr. 47 z Nowego Są* 
o z  przez Suehę. Połączenia: od Orłowa, 
2akop. ,nego. Zwa-dor*a, Żywoa, Bielska, 
ł "Jadow ie przez Ka.waryą

11*38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z W ie dnia 
Połączenia: z karigDadu, Pragi, O paw y 
Wrcc>awia i Berlina przez Trzebinię, Mc 
skwy, Petersburga, Wa-*gzr wy.

Kazimierz Zajączkowski ==łl iffi™" mObrazy do wypraw ślubnych 
Riaków,pl.MaryacKi8. S tacye  D rogi K rzyżow ej
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